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Zakulisowe intrygi.
Lwów d. 24 września.

Z niebywałą szozerośoią i otwartością 
zdradziły organy niemieokioh stronnictw ob- 
strukoyjnych plan działania na przyszłość. 
Obmyślono tam, że skoro hr. Thun nie ohoe 
zadość uozynió życzeniom Niemców i znieść 
rozporządzenia języko ve, należy go zmusić 
do ustąpienia. Gdyby obstrukoya niemiecka 
dotychczasową swoją taktykę niedopuszozenia 
do żadnyoh uchwał w Izbie zastosowała i te­
raz do sprawy przedłożeń ugodowych, hr. 
Thun nie wieloe zmartwiłby się. Po tygodniu 
obstrukcyi zamknąłby parlament i stosownie 
do poprzedniego porozumienia się z Węgra­
mi, udowodniwszy im nieudolność funkoyo- 
nowania austryaokiej Rady państwa, wprowa­
dziłby ugodę na podstawie § 14 konstytucyi. 
Obeona tedy forma obstrukcyi — powiadają 
Niemoy — dopomogłaby tylko hr. Thunowi 
do utrzymania się nadal u steru rządów i to 
tak wy odnyoh, jak na podstawie § 14.

Potrzeba tedy taktykę zmienić. Zapropo­
nowano więo tego rodzaju postępowanie: Gdy 
na porządkn dziennym Izby staną przedłoże­
nia ugodowe — nie należy robić obstrakoyi, 
ale odesłać je  do komisyj. Tu w komisyaoh 
dopiero rozpooząó obstrukoyę na nowo tak, 
aby przed końoem roku nie dopuśoić przedo­
stania się przedłożeń u»odowyoh do pełnej 
Izby dla drugiego ozytania. W ten sposób 
zadokumentowane zostanie, raz, że parlament 
nie godzi się na projektowaną ugodę, powtó 
re, że przed końoem roku hr. Thun nie bę­
dzie się mógł posłużyć § 14, skoro parlament 
funguje — a nie dotrzymawszy przyrzeczeń 
danyoh rządowi węgierskiemu, będzie musiał 
ustąpić z prezydentury gabinetu.

Byłby to może woale niezły plan, gdyby 
bodaj ozęść prawioy do niego się przyłąozyła 
i gdyby hr. Thun był na tyle oierpliwym, 
aby ozekał aż do ostatniej oh wili na negaty­
wny rezultat, o którym go z góry już powia­
domiły organy obstrnkoyjne.

Tymozaaem *ni na jedno ani na drugie 
aię nie zanosi. Prawica, jak  okazało piątkowe 
posiedzenie jej komitetu wykonawczego jest 
silnie zszeregowarą i zespoloną — a intrygi 
obstrukoyi przeoiw hr. Thunowi powinny go 
tylko w jednym kierunku popohnąć to jest 
ku prawioy. Dotyohozas hr. Thun oiągle je- 
■zoze lawiruje i skutkiem tego nie ma opar- 
oia. Gdyby szozorze się ku prawioy zwróoił 
— tam znalazłby istotnie ratunek i dla swyob 
rządów i dla dobra monarohii.

Gdy to piszemy, odbywa się w Wiedniu 
konferenoya przewódoów obstrukoyi niemie- 
okiej, która ma postanowić o taktyce mającej 
być w parlamencie zastosowanej. Nie sądzi- 
my, aby głowy pp. Grossa, H mhenburgera, 
S iirghha i innych zaakceptowały plan zdra­
dzony — wymyślą zapewne coś nowego ..

Na komizm zaś wygląda gniew obstru- 
koyi, iż komitet wykonawczy prawicy po­
wziął wczoraj uohwałę wystosowania do ce­
sarza pisma kondolencyjnego. Jest to prze­
kręcanie rzeozy, jeśli się mówi, iż tego ro­
dzaju manifestacya prawioy podaje w wąt­
pliwość lojalność stronniotw obstrukcyjnyoh i 
niejako im imputuje, że w pełnej Izbie nie 
dopuszczą do gremialnego wyrażenia przez 
parlament słów współczucia i lojalnośoi dla 
monarchy. Tak nie jest — jeśli ozęść parla­
mentu wyraża współczucie nie je st wykluozo- 
nem, iż i całość uczyni to samo. Komitet wy- 
konawozy lewicy może izba sam adres dz'ś u- 
uohwalió od siebie — a w poniedziałek, gdy 
Izba się zbierze, może cała, jako taka — i nie­
wątpliwie to nozyni — uroozyśoie zadoku­
mentować swe współozuoie i przywiązanie do 
tronu.

Podnoszenie takioh kwestyj jest szuka­
niem tylko sposobnośoi do podnieoenia wyga­
sającego żaru obstrnkoyjnego.

Stosunki galicyjskie.
Lwów 24 września.

Jako odpowiedź na wywody p. Józefa 
Puzyny o „stosunkaoh galioyjskioh“, zamie­
szczone w petersburskim Kraju, otrzymujemy 
dziś znowu od p. Adama Thulliego, ozłonka 
wydziału rady powiatowej kamioneokiej, na­
stępujące pismo:

Odrazu wohodzę w meritum rzeozy i 
zaczynam od omówień przedewszystkiem kwe- 
styi wynagrodzenia fornali, która przybyła 
nam do wielu innych, jako najświeższy do­
robek.

W mojej okolioy pobiera fornal żonaty 
następująoe wynagrodzenie: pensyi 32 — 40 zł. 
(nie 15—35) przeo ętuie więo 36 zł., zboża 
oelnego 11 — 12 kóroy (nie 9—10) w wartośoi 
przy tegorocznych oenaoh 70 zł., drzewa z 
dostawą 2 aągi wartośoi 18 zł., utrzymanie 
krowy lub mleko w naturze wartośoi 15 zł., 
ohatę z komórką i ohlewem (koszt postawie­
nia 300 zł.) prooent od tego 12 zł., amorty- 
zaoya, reperaoya, asekuraoya i podatek 12 zł., 
ogrodu pół ing. i grządkę na kapustę warto­
śoi 7 zł. 50 ot., razem 170 zł. 50 ct. Ma tak­
że z regały bezpłatną pomoo lekarską i ap 
tekę.

Za to wynagrodzenie ma dwór od for­
nala, odliorywszy niedziele i dnie świąteozne, 
około 300 dni roboozych, wypada więo wyna­
grodzenie za jedan dzień roboozy około 57 ot. 
Wynagrodzenie zatem nie je st tak nędzne w 
ogóle, a w rolnictwie w naszyoh stosunkaoh 
uważane być musi nawet jako dobre. Jest 
ono takiem dla fornala, zważywszy, i i  są to 
zwykli robotnioy rolni.

Abstrahuję od kwestyi, ozy taki zarobek 
może wystarczyć na utrzymanie rodziny, po­

zwolę sobie atoli zauważyć, i i  w żadnym 
dziale pracy nie wystarczy zarobek na dosta­
tni byt rodziny, jeżeli jeden praouje na pię- 
oiu.

Lepsi, jako to : starszy parobek, dozorca, 
połowy lub gajowy, mają wynagrodzenie 
większe. O jakośoi pracy i o tem, oo je st 
przyozyną a oo skutkiem — możnaby napisać 
osobny traktat. Praktyozny rezultat wypada 
często wbrew wszelkiej loioe.

Dla porównania oen odwołuję się na 
dzieło Krafta „Wielki majątek *iemski“ opi- 
■ująoe stosunki w Czeohaoh.

Ze stanowiska praktycznej moinośoi wy­
żywienia się familii składająoej się * 5 osób, 
rzeoz przedstawia się następująco: Jedna 
osoba dorosła potrzebuje wedle normy, przy­
jętej w armii austryaokiej funta ohleba dzien­
nie; zatem dwie dorosłe osoby 730 funtów 
ohleba a troje dzieci po pół fantz 557 funtów 
ohleba, ożyli razem rodzina 1277 fnt. ohleba. 
Odliczywszy 40 pro. na przyrost przy wypie­
ka, potrzeba 766 fnt. mąki albo 800 funtów 
żyta, ożyli 5 koroy. Tyle właśnie dostaje for­
nal. Pozostaje 6 koroy : pszenioy, jęczmienia 
i grochu, a przybywa do tego bób, fasola ku 
kurudza, kapusta i kartofle, wyprodukowane 
na dodanym ogrodzie. Tyoh ostatnioh na po­
łowie ogrodu produkuje się 15 do 20 koroy 
(nie 9 koroy). Grooh, bób i fasola mają wy­
soką zawartość proteinów w tej samej formie, 
oo w mięsie i zastępują takowa u ludu w po- 
karmaoh.

Że i taką ilośoią zboża rodzina wyżywić 
się może, dowodzi tego praktyka i wygląd 
zewnętrzny tyoh ludzi, o ile nie ulegają ja ­
kiemu nałogowi i zaręczam, że nie jeden 
z nioh na palou by owinął korespondenta 
Kraju zjadająoego befsztyki.

Że nie jest rzeozą przyjemną, być oałe 
żyoie fornalem, rozumie się samo przez się 
— ale skoro Pan Bóg tak świat stworzył, iż 
pewna ilość ludzi musi się oddawać praoy 
koło roli — to darmo 1

Przypatrzmy się teraz, jak wygląda do­
la fornala w stosunku do gospodarza grunto­
wego, średnio zamożnego.

Przyjmując do raohunku tylko wyna­
grodzenie w gotówoe, zboże i drzewo 36—J-70 
-f-18 uozyni to 124 zł. W naszyoh stosunkaoh 
wschodnio - galioyjskioh wynosi normalny 
ozynsz z jednego morga 10 zł.; musiałby za­
tem ten gospodarz mieć 12 morgów, aby u- 
zyskać doohód, jaki ma fornal. Przypuśćmy 
jednak, że doohód jest dwa razy taki tj. 20 
zł. z m orga, to zawsze musiałby mieć 6 
morgów, aby uzyskał ten doohód, jaki fornal 
z dworu pobiera. Próoz tego musiałby zapła­
cić podatek domowy (gruntowego nie liozę), 
straoić wiele dni na jazdę do lasu za drze­
wem i na jarmark w oelu zbyoia produktów, 
odrobić szarwark, konkurować do oerkwi 
i szkoły — słowem ponosić tak zwane wy­
datki numerowe, które są następstwem urzą­

dzeń konstytucyjnych i dążeń cywilizacyj­
nych.

Zarobek uboczny może mieć tylko wte­
dy, jeżeli ma dorosłą rodzinę, a w takim wy­
padku może go także mieć rodzina fornala 
A przeoież taki 6-morgowy gospodarz nie 
byłby w oozaoh autora tak bardzo godnym 
poża owania.

Ze stanowiska filantropijnego wyohodząo 
byłoby oozywiśoie do życzenia, aby każdy 
był jak najlepiej dotowany (również robotnik 
dzienny), ale gra tu rolę przedewszystkiem 
możność, a czasy są takie, iż gospodarstwo 
rolne nie da się traktować ze stanowiska 
filantropii — ma ono swój bilans tak samo, 
jak  każde inne przedsiębiorstwo, a oyfry w 
raohunku są nieubłagane. W przeciwnym ra­
zie mógłby zajść wypadek, iż ziemianin- 
służbodawoa musiałby się odwoływać do fi­
lantropii publioznej.

Odnośnie do hygieny i ozystości, to 
obaty dają się fornalom takie same, jakie są 
u ohłopów we wsi (nie mówię o wyjątkaoh).
0  ile panuje nieozystość, winna temu gospo­
dyni. Po za tem są one stosowne do stopy 
oywilizaoyi ioh mieszkańoów.

Co do służby „sŁolowników“, oi niżej są 
wynagradzani, jako mniej potrzebujący, ale 
żywieni są doskonale, co nawet stwierdza 
przysłowie ludowe. Zresztą oi przebywają w 
takiej służbie czas krótki, jako niedorostki, 
lnb przed ożenieniem albo zamążpójśoiem,
1 w raohnbę nie wohodzą — jak w ogóle je ­
dna szósta część ludności rolnej przez p. Pu­
zynę do kaoegoryi fornali poliozona, jest nie­
zmiernie przesadną.

Nasuwa się tu jeszoze kwestya zabezpie­
czenia bytu na starość (od wypadków są ubez­
pieczeni) Aby uzyskać takie zapezpieozenie, 
musiałby taki ozłowiek dłuższy czas pozosta­
wać na miejsoi, oo należy do rzadkich wy­
jątków; o ile zaś to się zdarza, twierdzę, że 
dotyoząoy' stużbodawoa obowiązku zabezpie­
czenia takiego dopełnia, jakkolwiek nie jest 
to ujęte ustawą i paragrafami.

Stosunki tutaj podane są powszeohne — 
i ohyba wyjątkowo mogą zaohodzió inne.

Tyle o kwestyi bytu fornali.
Co się tyozy nieboszozki propiuacyi i 

wrzekomego „rozgoryczenia* ludu z jej po­
woda, pozwolę sobie twierdzić, że autor ko- 
reapondenoyi Kraju ozytał ohyba o tem w 
jakiem pisemku ludowem, które między in- 
nemi popularnemi hasłami i tego użyło, albo 
słyszał o tem od takiego, który o tem prze­
czytał. My tu bowiem na wsi żyjąo i stykająo 
się nieustannie z ludem, nigdy o jakiemś roz­
goryczeniu z t°go powoda nie słyszeliśmy 
Zdawało się, iż z chwilą wykupu ustaną raz 
przecież wyrzekania na ten temat; ale gdzież 
tam 1 hasło jest zanadto ponętne, aby je  po 
rznoić 1

Wedle zdania p. Puzyny, dopiero wtedy 
nastąpiłoby eldorado, gdyby pod każdy budy

nek, w którym istniał niegdyś szynk, podło­
żono patron dynamitowy i wysadzono go w 
powietrze. Niestety — propinaoya, jako konie­
czne złe, po wszystkie czasy istnieć będzie, 
pod tą lub inną — ozdobniejszą — nazwą — 
w dawnej karozmie lub pierwszej lepszej oha- 
łupie ohłopskiej lub żydowskiej, a ohoćby 
sklepie lub trafioe rządowej.

Frazes o pijaństwie, ozęsto używany, jest 
również przestarzały. Pijaństwa w mojej oko 
licy, a sądzę i w oałym kraju w śoisłem tego 
słowa znaczenia — nie ma, z wyjątkiem kil­
ka indywiduów w każdej wsi, na oo nikt nie 
znajdzie rady. Wielkie zasługi pod względem 
wytępienia pijaństwa, położyło n nas duoho- 
wieństwo obu obrządków, ale też tylko ono 
mogło tu działać sknteoznie, a nie zamykanie 
budynków ozynszowyoh.

Mogło to być raoyonalne przed wyknpem, 
gdy wedle przepisów ustawowyoh, szynk mógł 
byó tylko na grunoie dominialnym. Obeome 
przepis ten nie istnieje; niewypuszozanie do­
mów ne szynki pozbawiłoby ziemian docho­
du, a szynk powstałby taż  obok, jawny lub 
tajny.

Zresztą znam wiele miejso, gdzie w da­
wny oh buiynkaoh propinaoyjnyoh istnieją 
kółka rolnioze i ozytelnie, w któryoh nawia­
sem mówiąo najohętniej ozytywane są pisem­
ka, odsądzająoe nas od ozoi i wiary, a pomi­
mo tego jest szynk w ohałupie ohłopskiej 
tuż obok.

Żądaó od ziemian, aby z jednej strony 
pozbawiali się doohodów dla oelów idealnyoh 
i nieuohwytnyoh, z drugiej zaś strony, aby 
oddawali się filantropii w wynagradzaniu ro- 
booizny rolnej ponad możność raohunkową 
— jest niewykonalnem, bo pytam, skąd mają 
brać na to wszystko i na utrzymanie rodziny, 
którą równie jak fornale posiadają.

O ile zarzuty dotyczą systemu wydzie­
rżawiania propinaoyi, nie ohoę wkraczać w a- 
trybucye zarządu funduszu propiuaoyjnego. 
Tyle pozwolę sobie nadmienić, iż zarząd ten 
jako instytuoya finansowa, przedewszystkiem 
dbać musi o należyty wpływ doohodów, gdyż 
kraj poręozył amortyzaoyę propinaoyjuej su­
my wykupnej.

Pozostaje jeszoze zarzut kumulaoyi przez 
Wydział krajowy, wielu urzędów bezpłatnyoh 
w jednej rsobie i usuwanie w ten sposób od 
żyoia pulioznego żywiołów z innych warstw 
Zarzut ten dowodzi zupełnej nieznajomości 
autora stosunków krajowyoh. Jedne z tyoh 
urzędów, przypadają ziemianom ju ż  z swej 
natury; inne przydzielane im bywają ze wzglę­
dów praktyoznyoh i taktyoznyoh, któryoh na­
turę bliżej rozbierać — nie tutaj miejsce. Ze 
trafia to ozęsto jednyoh i tyoh samyoh, powo­
dem tego okoliozność, iż jest nas ziemiaa 
stosunkowo mało, a i z tyoh, którzy są zna- 
ozna ozęść odpada dla rozmaityoh przyozyu. 
Nie twierdzi zresztą autor, aby ludzie urzędy 
te piastująay, nie wypełniali obowiązków do
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(Oiąg dalszj).

Mówił płynną wymową poprawną, która 
sympatyczne prezesowi sprawiała wrażenie, 
ale i dziwne, bo używał on niektóryoh ozysto 
ladowyoh w tej okolioy pospolitych zwrotów 
i wyrażeń, od któryoh oduczyć go dał Kiślar 
aki oddawna za wygranę.

Stał się rozmownym i gadatliwym nawet 
Zapytany, aaoaął opowiadać, oo robił dnia te ­
go, kogo i oo widział, z tą pewnośoią aiebie 
rzadką n ohłopa, zawazt podejrzy wijącego 
wobec dziadzioa, że jeab śmiesznym z tym 
humorem młodooianym bardzo szozerej, otwar­
tej, niczem nigdy nic zrażonej na ury, roz 
twierająoej aię, jak kielioh kwiatu do ałońoa 
dobroduaznośoi awego opiekuna.

Zdradzał tem, to nad wyraz rzadkie dzi- 
^a j,d o  osiągnięcia, niemal niemożliwe, a w te­

dy jeszcze rzadsze zanfanie do pana, w jego 
prawdziwą żyozliwość i przywiązanie.

Gdy wszystko opowiedział, umilkł, a p re­
zes poczekawszy ohwilkę, zapytał:

— Nigdyś mi nie zdał relaoyi z mego 
poleoenia już dawno oi danego?

Kanadys wytrzeszczył pyfcająoy wzrok, 
a Kiślarskt ciągnął.

— Zasiągnąłeś wiadomości, oo do pod 
palaczy w szamotulskioh wsiaoh ? Wykryto 
oo? Uspokoiło aię to ?

— Oho! — podjął ohłop — nie uspokoiło 
aię i nie uspokoi tak prędko. Kiejby pożar, 
któryby ohoiał ugasić dziedzio pan Łukomaki 
naftą — dodał.

— Naftą? — podjął ciekawie i drżąoym 
głoaem Kiślarski.

— Komisarze —■ oiągnął dalej Mateusz — 
nie wyjeżdżają z Szamotuł. Chłopom w Ju- 
rowie odebrał jn i  pastwiska, oo z dawien da­
wna ioh były. A zaprowadził takie w lasach 
porządki, śe baba po chrust bez kwitu wejść 
nie może, a wyjść bez rewizyi. W Koohażskim 
borze raz na tydzień wydają aerwitutne drze­
wo, a śe oiemnym ohłopom dziwne takie po­
rządki, to i drzewa nie biorą, ino w wielkiej 
potrzebie...

Kanadys urwał, a le  Kiślarski bał aię py­
taniem pnerw aó mu wątek werwy i myśli, 
które u ohłopów, raz zepohnięte z torów 
trudno na nie powraotją.

Po ohwili dopiero Mateusz pod ją ł:
— A oo się dzieje z tymi, oo ich szuka­

ją, że zabili tego gajowego? Chryste Boźei — 
Urwał i zaraz z ożywieniem podjął. — Podo­
bno już dwustu ohłopów siedzi w kryminale, 
a woiąż Łukomski nowyoh wynajduje i do 
więzienia odsyłają gospodarzy. Cóż z tego 
będzie? Chłop, oo wyszedł z domu niezgor­
szy, wróoi zbój skońozony. Tam go wyuczą 
róż iyoh sztuozek. A ohoćby nie, to zatraoi, 
oo najdroższe, ambioyę...

Urwał i wzrokiem żądał, by prezes po­
twierdził słuszność jego poglądów.

— Dobrze mówisz i myślisz — odparł 
Kiślarski — zatraoió ambioyę dla ohłopa, jest 
■atraoić wszystko I Ale opowiadaj dalej.

— Jeszozebym miał oosik do opwiedze- 
nia panu dziedzicowi, ale to może już i nie 
nowina, a nie śmiem jakosik...

Prezes jakby przeozuł, bo lekko zbladł i 
rzekł rozkazująco:

— Mówi mów prędkoI...
— Chłopstwo przebąkuje i okrutnie się 

dziwuje, kiejby pan z Oginina miał się żenić 
■ oórką pana Łukomskiego...

— Mówią o tem ?
— Dyć to już kiejby pewne.
— Dowiedziałeś się więo ? Bywa tam ozę 

sto ? Łukomski sobie życzy ?
— Bywa woiąż, a pan Łukomski aż dy- 

goose.

Prezes się zamyślił i opuścił głowę na 
piersi. A więo ohłopstwo gadało już o tem,
0 ozem on pierwszy przedewszystkiem po­
winien był wiedzieć. Cóż znaczył ten brak 
zaufania ze strony bratanka, który mu za­
wdzięczał wszystko, dla którego był ojoem, 
dobrodziejem i zarazem kolegą. Cóż to zna- 
ozyło ?

Krew uderzyła mu do głowy. Pierwszy 
raz ta sprawa go irytowała. Postanowił tem 
silniej ją ooprędzej wyjaśnić.

— Słuohaj, Mateusz i — zagadnął swym 
energicznym tonem — trzeba wszystkioh sił 
dokładać, by ohłopstwo nspokoić, by winnyoh 
wynaleśó. Setki nie mogą pokutować za trzech... 
ohoćby kilkunastu...

— Gdybym wiedział — podohwyoił prze- 
rywająo ohłop — że jaśnie pan nie bardzo się 
zmartwi, tobym jeszcze powiedział, oo ladzie 
po oiobu gadają..

Mówił to tak tajemniozo, jak tylko ohło- 
pi rm ieją mówić, iż prezes uozuł się zaintry­
gowanym. Może to dotyczyło Witołda.

— Mów I — zawołał. — Starzy nie są 
ozuli, nie łatwo się martwią.

— Żeby to tak prawda była! — odparł
1 oiągnął dalej. — Ot, mówią, że Sobodę, W al­
kę, to ohłopi podpalili, ale źe ostatnie wsie, 
to sam Łukomski spalić kazał, aby większego 
narobić harm ideru; by — kończył zniżonym gło­
sem — by wziąć asekuraoyę, bo tam były liohe

budynk i nie urodziło — jeszoze zniżył głos 
i mówił — by wyoiąó las, co go ohłopi siar­
czyście bronili, a który teraz oały wyrąbią na 
odbudowanie..

Prezes zbladł. To, oo dla Kanadysa było 
tylko „mówieniem", dla niego miało inne zna­
czenie. Zaczynał odgadywać politykę Łukom­
skiego, należącego do ludzi, którzy umieją z 
najfatalniejszyoh dla nioh okolioznośoi, wyoią- 
gnąć doraźną korzyść.

Myślał. Gdyby ohłopi byli się ograniozyli 
na podpaleniu np. Sobody tylko, gdyby nie 
byli zabili gajowego, którego, jak  Kanadys 
twierdził, jakby na śmierć posłał na ten po­
sterunek — n e byłoby mu możliwe kuć ohłop­
stwo w kajdany i zapełniać niem kryminały. 
On eam spalił dwie wsie, jak chłop opowia­
dał...

Prezes westohnął ciężko i przypominając 
sobie fakty, które w długiem żyoiu widział 
i słyszał, pomyślał, że wszystko było możli- 
wem Taki Łukomski, opierający całą swą 
działalność i wszystkie swoje nadiieje na 
presyi, jaką mógłby wywierać, nie oofał się 

! przed żadnymi środkami, prowadzącymi do 
I osiągnięoia narzędzi tej presyi. To tkwiło W 
j naturze jego kalibru ludzi niezłomnej woli, 
dorobkowiczów na wielką skalę, ludzi podzi­
wu godnyoh, gdyby swych zdolności i siły 
używali nie w oelaoh sobkowstwa.

(C. d. n.)

Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6*50 do najwykwintniejszych, poleca „Magazyn nowości" E. Machayskiego

Lwpw, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.

Nowości z konfekcyi na jesień w  w ielk im  w yborze Magazyn Jchayerów we Lwowie.
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tyoh urzędów przywiązanych, a przeoież nas 9ię ostoi, pomieści w onym nieprzeliczonym 
nieustannie do pracy publicznej nawołują. N ie! zastępie niebieskiego wojska w szczęściu ży 
możemy więc usuwać się, bo gdybyśmy to i cia nieskończone o. W smutkach tej ziemi 
ozyniii, odpowiednialnośó tak jak za w szystko ' nam wspólnych i mimo tylu niebezpieczeństw
możliwe i niemożliwe, nie minęłaby nas w 
żadnym razie.

R z e p n i ó w  koło Milatyna.

Adam Thullie.

Uarcyffiw i H r t lm t i .
wydał kurendę do swych gnieźnieńsko 

poznańskioh dyecezyan, w której czytamy:
„„W najbliższym ozasie pcd iżyć pragnę 

do Rzymu, aby Ojcu świętemu złożyó u stóp 
nasz wdowi grosz we wysłanem dziś naprzód 
świętopietrzu, prosió Go o błogosławieństwo 
dla Siebie i ukochanych owieczek Moioh, o- 
raz aby u grobu Apostołów św. błagaó o po 
moo w tyoh tak oiężkioh dla kośoioła całego, 
a dla dyecezyi naszych jeszcze szczególniej 
trudnych czasaoh.

„Doohodzi nas wieśó smutna, że 0,cu 
św. pozbawionemu świeokiego Swego króle­
stwa, ogołoconemu ze stałych środków, po­
trzebnych na utrzymanie sprawy Kośoioła na 
oałym świeoie a wskazanemu tylko na dobro­
wolną jałmużnę sero katolickich, b r a k  d z i ś  
t y o h  ś r o d k ó w ,  do ozego się przyczynia 
wojna nieszozęśliwa Hiszpanii, oraz wewnę­
trzne z wielu względów smutne stosunki 
Włoch i Franoyi, zkąd zawsze tak hojne pły­
nęły ofiary. My atoli, ohociaż biedni bardzo, 
nie żałujemy grosza, ażeby wiernem i ohę 
tnem seroem spełmó obowiązek synowski 
względem Ojca chrześcijaństwa.

„Położenie Ojca św. staje się coraz tru- 
dniejszem, bo coraz większe zawisły chmury 
nad światem, niebezpieczeństwo staje się oo- 
raz widoozniejszem dla oałego porządku Bo­
żego i spoleoznego, bo ooraz więcej groma 
dzi się żywiołów, pozbawionyoh wszelkich 
oelów i pobudek wyższyoh, nadprzyrodzo­
nych, urągająoych zuohwale władzy od Boga 
nstanowionej, przepełniony oh nienawiśoią do 
wszystkich, którzy namiętnością zaślepionym 
w poprzek stają. Jakich klęsk się spodziewać 
można po skutkach tyoh z czeluści piekiel- 
nyoh się wydobywająoyoh wyziewów jadowi­
tych, mieliśmy obraz przerażająoy w ś w i e  
żo d o k o n a n y m  m o r d z i e  na świętej 
niewygałej pamięoi Elżbiecie, cesarzowej au- 
stryjaokiej. Ani majestat, ani płeć niewieścia, 
ani cnoty, które jej jednały uwielbienie lu­
dów, nie zdołały zasłonić jej przed taką 
zbrodnią.

„Jakież straszliwe upomnienie i jakaż 
nauka leży w tern dla wszystkioh, aby nie 
podkopywano wiary, aby rozwiązano kośoio- 
łowi ręce, nieraz tak skrępowane, do obrony 
tego jedynie dostatecznie silnego szańca Bo­
żego w obec zalewa takioh dz kich namię- 
tnośoi, zawsze ze żródł* niewiary płyną 
oych.

„Obok tej trwogi w obeo niebezpie­
czeństw tak groźnyoh, którą wspólnie z Oj- 
oem św. i z oałym światem dzielimy, także w 
najbliższem kole naszem, gdy owieczek mo­
ioh dola coraz suutniejszą i coraz trudniej 
szą się staje, troską i boleścią serce nasze ze 
względu na przyszłość się napełnia. Nie bę­
dę dotykał niebezpieczeństw i ran naszych, 
albowiem one dosyć bolesne dla wszystkich. 
Serca nasze tylko z ufnością „spoglądają w 
górę, zkądby nam przyszła pomou i po- 
oiecha".

„Ojciec św. duohem wieszczym przewi­
dywał widooznie te burze i walki naszych 
czasów, dla tego ju t  przed laty przypomniał 
światu katolickiemu onę pierwszą walkę złe 
go z dobrem : szatanów wywrotu z aniołami 
porządku Bożego na świeoie i wskazał jako 
na wodza tej zwycięzkiej walki, na księcia 
anielskiego: na Miohała świętego. Dla tego 
też poleoił prosió bezustannie Boga o pomoc 
aa orędowniotwem św. Archanioła, tak, iż po 
każdej ciohej mszy św. z rozkazu Ojoa św. 
modlitwę do św. Michała kapłani na całym 
świecie zanoszą.*

W dalszym ciągu ks. arcybiskup po 
w iada:

„Za przykładem tym Ojca św. i ojoów 
naszych, przy zbliżającej się właśnie przed 
Mym wyjazdem uroczystości św. Michała Ar 
ohanioła, pragnąłem i ja  polecić archidyeoe- 
oye moje Jego potęŻLemu orędowniotwu, aby 
łaska Boża ntwierdziła ukochane owieczki 
Moje, za Jego wstawieniem się, silniej we 
wierze, jako jedynej twierdzy do obrony te 
go oo nam jest świętem i drogiem, aśeby im 
wyjednał pociechę i pomoo w tylu potrzebach, 
ażeby ioh bronił od wszelkioh pokus, któreby 
osłąbiały w duszach miłość do tej matki na­
siej Kościoła sw., aby poskromił ducha buntu 
przeoiwko wszelkiej powadze i pychę agubną, 
która początkiem grzechu człowieczego, żró 
dłem złego, tak iżby wszysoy ooraz jaśniej 
rozumieli, ie  bez uznania i uszanowania wła­
dzy w porządku Bożym i ziemskim i bez mi- 
łośoi bliżnioh, ludzkość w gromadę dzikich 
awierząt zamienióby się musiała.

„Wierzymy też moono, iż Bóg tylko te­
go, który wbrew zdradzieokim pokusom sze- 
rionym  przez słowa lub pisma kośoiołowi 
wrogie, wytrwa we walce życia wiernie pod 
krzyża sztandarem, kto we wierze i onooie

i prób, ufność żywię niezaohwianą, że owie­
czki Moje obronią się od wszystkich na nie 
zastawianych sideł, a „obleczeni w zbroję 
w iary", ctać będą jako piękny, zgodny zastęp 
biatni, któremu książę wojsk niebieskich, Mi 
chał św., przyjdzie w pomoc ua głos modli­
twy, z którą za Ojcem św. do niego w tej 
chwili się zwracamy.

Sprawa kreteńska.
Lwów d. 24. września, 

Sprawa kreteńska przybiera p 2ory kry­
tyczne. Pięć k^ui ciągnie ten wóz fatalny, ale 
każdy w inną stroDę: -ingi-Iski fraacusko ro­
syjski, włoski, muzułmańsko-sułtański i po- 
wstańozy kreteński Au-strys i Niemoy odprzę- 
gły swoje konie, i kłopot ztąd wielki, bo 
choćby się cztery mocarstwa porządkowe na 
oo zgodziły, to jeszcz ) może sułtan zaprote­
stować powołując siej ua to, że brakuje pod­
pisu dwóch mocarstw.

Fest.r Lloyd przedstawia dokładnie spra­
wę w artykule z dnia onegdajszego: „Dzięki

mylnem jest doniesieni Daily Telegraphajakoby 
Włochy zamierzały wycofać się z Krety,—ale 
wiadomość tę podało także takie źródło jak 
Folit. Corr Dalej twierdzi „Ajenoya Stefanie* 
go", że mjędzy Anglią, Rosyą, Frauoyą i Wło­
chami panuje zupełne porozumienie oo do te ­
go, w jaki sposób należy postępować wobec 
Turcyi w sprawie kreteńskiej. Na to jednak 
mamy dokładne wyjaśnienie w powyższym 
artykule Pester Lloyda, — a nadto muszą się 
jeszcze mooarstwa porozumieć co do tego, 
jak  położyć kmieć wewuę ranema chaosowi 
na Krecio.

J a ; słychać, proponuje Rosya, aby tak 
jak się ruzb aja muzułmanów, rozbroić także 
ohrześcińn n* całej wyspie. Byłby to środek 
gruntowny -  aie kto go wykona ?... A gdy­
by nawet został wykouany, to znowu pytanie: 
co zrobić z Krętą? To przecie wiadomo, że 
Rosya i Anglia dążą dc opanowania Krety 
dla siebie 1

AwiZB i iartr Wmtan.
Dnoa 7 lipca 1873 r. zaprowadzono na 

telegrafach au.tryaekicb Uksę na telegramy, 
opłacaną za jedno, dwa czy dwadzieśoia słów 
w riyWi«« i wysokośoi 50 ct. Z \ każdych na-

ustępstwom pojednawczego s u ł t a n a  stau rze-j dtSPDycłl słów na] -żuło płacić po 25 ot.
czy w Kandyi jest, pouniiąwszy kilka dro W dwa lftta Póżmej na “ i^zynarodow ej P®‘ 
bnyoh zajęć, znowu w porządku. Admirałowi'tershur.-*imej konferenoyi pocztowej i telegra- 
angi lskiemu Noelowi przyznano wszystko fic:znej l Ohpc a  r. zaprowadzono tele
ozego zażądał. Dochody z dziesięciny zostają U rftfiozKe awiza L Pozv-olono do europej
ma każdego wieczora wręczane. Sprawców>akloh P“óstw wysyłać telegramy, złożone 
rzezi wydano, i najtrudniejszy z w szystkich!z aiewiększej l^zby słów niż 10 za stałą 
faktów, rozbrojenie mahometan jest już w to- °P*a ,4 ^  oŁ- to ułatwienie, za które
ku. W Kandyi przeto wszystko je s t znowu 
w porządku, rządzą tam wyłącza.e Anglicy 
z obowiązkiem zapobiegania dalszym niepo-

ogół musiał jednak zapłacić następującemi 
medogodai śoiaini: takie - wiza telegrafi zne 
zaprowadzono jedynie w komunikaoyi we-

kojom i odłączania t hrześcian i mahometan. wn9lrznej w Austro*Węgrzech, kto wysyłał 
Nie tak jasno rzeczy się mają w Retymniel fceleSram Jako aW)Z0 telegraficzne, nie mógł 
i Kanei. Gdyby tureckie załogi tych miast **dai rec*PlSU' ani rekomendować telegramu, 
wezwano do wyniesienia się, toby zapewne I ani ż*daó Potw ierdzam , iż telegram istotnie 
bez wyraźnego rozkazu z Konstantynopola!został adr0S4t0W1 doręczony, ani opłacić od­
mę pest.. chały, a użycie przemocy, wywołało -1 Powiedzi' R wre8Bcie takie awiza telegrafi- 
by krwawe boje między wojskami tureokiem iiczne doręczano adresatowi nieiaklejone 
a europejskiemi. Anglia, Włcchy, Fraucya i każdy ł“ćgł je  czytać, komu się w rękę do- 
Rosya popadłyby wbrew swojej woli w wojnę sta ŷ- to ZŁ' em właściwie teleg i fiozne
z wojski m sułtańskiem, a nadto oiężyłby n a 'karty korespondencyjne. Oprócz Austro-Wę 
nioh zarzut, że wywołały na Krecie stan a - .f^ er zaProwad*ono takie aw iia telegrafioane 
narohii i krwi przelewu, gorszy od tego, kto- j®dynie tylko w Szwajcaryi i Holandyi. Awi- 
ramu zapobiedz pierwotnie postanowiły były. ow® przyczyniły się też niemało do tego, 

„Wobec tego admirał Caneyaro (który że lio8bs telegramów znacznie z roku na rok 
przed objęoiem teki ministra spraw zagr., w ara,tała, a choć uajozęśoiej posługiwali się 
był prezesem admirałów n i  Kreciej zapropo- aw’aan“  kupcy i przemysłowcy, wprawdsie 
nował w imieniu rządu włosuiego, aby wszy- B*e do korespoudencyi zawodowej, która wy- 
atkie mocarstwa wezwały Turoyę do niezwło- maKa tajemuioy, jeno do prywatnej i familij- 
cznego odwołania swoioh załóg i urzędników n®J» t0 jednak rząd austro-węgie ski właśnie 
z Krety, natomiast Europa zobowiązuje się 8 wychodząc zapatrywanie, iś afery
poręczyć zwierzchnictwo sułtana nad wyspą, kupieok.e chwycą się awizów do korespon* 
tudzież ochronę życia i mienia mahometan denoy i kupieckiej, śe przeto spadnie liczba 
kreteńskioh. „N ezwlccame" Porta n.gdy je zaklejanych po 50 ot. za ..tu k ę
szoze żadnego żądania nie spełniła; i tem w r’ 1879 *  W 0*tery 8aled™  Iata P° 
bardziej me pokwap! się w danym tu wypadku, ioh zaprowadzen.u, zarzuciła awiaa a wiel-
skoro z całą słusznością żądać może, aby jej kdm żalem i niewygo ą og łu.

do najbliższej staoyi telegraficznej i aby ta 
stacya wysyłała ów telegram do adresata. 
Stacya końcowa, jeżeli nie jest zarazem miej- 
soem zamieszkania adresata ufałaby obowią­
zek odsyłać do niego taki telegram pocztą, 
a ta  znowu oddawałaby go lub odnosiła uu 
pełnie tak samo jak inne listy, karty, gazety 
itd. Wygoda dla ogółu byłaby z takiem urzą­
dzeniem ogromna, a i to jeszcze byłoby zy­
skiem, że zwyczajne telegramy z prośbą np. 
o konie lub pożyczkę nie przybywałyby do 
domu adresata z takim hałasem i zwracaniem 
uwagi jak telegram z doniesieniem o śmierci 
czyjej lub ohorobie.

Poczta i telegraf ufałyby wygodę, boby 
odpadała w znacznej częś ;i manipulacja z 
przyjmowaniem telegramów i ze speoyalnymi, 
dla telegramów tylko urządzonymi środkami 
pewnośoi doręczenia. Trud poczty około tele 
gramów, z którym się trzeba tak obchodzić 
jak  z list im ekspresowym da się u każdego 
telegramu obliczyć na pieniądze mniej więoej 
na 10 ct., a zatem żądanie aby przyszła kar- 
tr  telegraficzna kosztowała 20 ot. me jest 
obliczone na stratę skarbu. A za to wiele 
miast oddalonych od siebie o 24 g> drin pocz­
ty zbliży się do siebie o połowę, bo w je­
dnym i tym samym dniu będą się mogły 
z sobą skomunikować zap mocą kart telegra­
ficznych.

Kroniczka naukowa.
(Skroplenie wodoru).

praedewszystkiem wymieniono te rękojmie o- Na mooy umowy a Niemoami od 1 kwie-
chrony muzułmanów na Krecie, x jskiekol- tnia 1879 Uzeba by,° Pt&010 ° d kaŻdeS° tele- 
wiek byłyby te rękojmie, zawsze podnieść mo- granm P° 24 !jt taksy Ba3aduiCBeJ 1 P° 8ześó 
że, iż daleko pozostają w tyle za temi, jakie ceiłtdw za 8 owo.
obeonośó załóg tureckich nastręcza. | Wskutek takiej drożyzny liczba telegra-

Canevaro myśli o wspólnej akoyi wszy- mów w ogóle zaczęła bardzo wolno się tylko 
stkich sześciu mooarstw, a więc także N.e- podnosić mimo że od roku 1892 wprowadzo- 
miec i Austryi. Otóż N i e m c y  już dały rev  110 taksę zasadniczą po 30 ct. a za każde sło- 
kuzę. W Berlinie nie ohcą zarzucić restrykoyi, wo telegramu opłatę jedynie po 3 ot., a w 
jakiej się w sprawach kreteńskioh od kilku najnowszych czasach zniżono nawet taryfę 
miesięcy trzymają, ani też nie chcą sułtano- t*k iż za telegram do dziesięciu słów opłaca 
wi żadnyoh udzielać rad co do kw estyi: ozy się 30 ct. a dopiero za każde następne słowo 
ma wojska swoje wycofać z Krety albo nadal po 3 ot.
je tam pozostawić. Nie o wiele inaczej we Tym sposobem dopiero obecnie wróoili-
W i e d n i u  zapatrują się na tę sprawę. Po- śmy do tej ceny, jaką miały awiza telegrafi- 
wody, które politykę austro-węgierską skłoni- ozne z tą  różnicą, że awiza były otwarte, a 
ly do wstrzemięźliwości w sprawach kreteń- telegtamy dzisiejsze są zamknięte i można 
skieb, wskutek zaszłych odtąd wypadków ra- dla nich żądać recepisu, opłacać odpowiedzi 
ozej się spotęgowały, niż umniejszyły. Dajmy i t. d.
na to — co jest aroyprawdopodobnem — ż e W komunikaoyi telegraficznej nie ohodzi
s u ł t a n  n i e  u s ł u c h a  wezwania sziściu o s a m ą  tylko taniość ale i o uproszczenie ma- 
mooarstw europejskich i nie odwoła wojsk nipnlaoyi. Od roku 1888 dozwolono wrzucać 
swoioh z Krety. Co wypadnie wtedy uozynió telegramy do skrzynek poczty pneumatycznej, 
mocarstwa? Albo ze wstydem cofnąć swoje a nawet do zwykłych skrzynek pocztowyoh, 
żądanie, albo toczyć wojnę z wojskami suł- byle na blankieoie były naklejone marki 
tana 1 Ani jedno ani drogie nie może mooarstw dostatecznej liczbie, pozwolono też, aby po- 
nęcić do udziału. ’ ozta na żądanie doręczała adresatowi telegram

„Pierwsza organizacya, jaką cztery mo- i wyrównano jako tako opłatę za to doręoze 
carstwa przez swoich admirałów na Kreoie nie w stosunku do odległości mieszkania a- 
stworzyły : organizacya wykonawozego komi- dresata od stacyi telegraficznej i to tak, że 
tetu zgromadzenia narodowego, chyli się ku najniżsaa opłata wynosi 40 ct. 
upadków. Komitet wykonawczy rozohodzi się, Wszystkiego tego jest zamało i należa-
widząo że nie posiądę, żadnego zakresu dzia- łoby, j łk  wywodzi dr. Emanuel Herrmann w 
łania. Na jego miejsoe usadawiają się poszoze- Nowej Pressie powrócić do dawnyoh awizów 
gólne rządy oztereoh mooarstw w rozmaitych telegraficznych, ohooiażby zmienionych wedle 
miejsoach, ku czemu rządy angielskie w Kan- dzisiejszych wymagań. Poczta i telegraf po- 
dyi przykład dały Władza ta sięga tak dale- winny się liczyć z tem, ża w każdym kraju 
ko, jak sięgać może, t. j. ograuioza się do w Austryi ruoh turystyczny wzmaga się 
miast zajętych — poza murami tych miast ustawicznie, żo każdy prawie kraj posiada 
panuje chaos, któregoby nawet wycofanie mnóstwo miejsc kąpielowych i uzdrowisk, 
wojsk tureckioh nie usunęło A więc znowu ■ któryou niejedno ma sławę światową i że 
wracamy do tego, że pierwszym knkie tn  ku wreszcie wyjazdy z miasta na wieś w leoie 
pacyfikacyi Krety musiałoby być sprawiedliwe stają się tac powszechniejszymi, 
ułożenie stosunku między chrześoijanami a Dr. Herrmann proponuje, aby wolno by-
mahomenatami, — dopóki tegc się nie zrobi, ło na kartaoh korespondencyjnych, czy na 
nie zapanuje ład na Krecie". innych zwykłych lub speoyalnych drakach

Doszło już do tego, że rząd włoski, wi- pocztowyoh, na którychby przyklejoną była 
dząo jakie przesikody napotyka jego propo- marka za 20 ot. — spisywać telegramy, kar- 
zyoya, zdegustowany zamyśla odłąozyó się od ty  takie wrzucać do skrzynek pooztowyoh, 
Anglii, Rosyi i Franoyi, i jak Austrya i Niem- ozy do innyoh miejsc, gdzie się listy i kar y 
cy stanąć na uboozu. Półurzędowa rzymska pocztowe oddaje, aby dalej poszła, jeżeli nie

„Wszelkie objaśnienie zjawisk przyrody 
polega na tein, że na pozór no*vą zagadkę 
sprowadzamy do dawno znanej zagadki" a 
ozęsto wszelkie sposoby wyjaśnienia tych 
zjawisk są tylko wygodnem łożam, na któ- 
rem wedle słów Kanta „rozum zostaje uśpio 
ny na pościeli niejasnych jakości".

Daje się to zastosować do jednej z o- 
statnich wielkich zdobyczy naukowyoh, 
której chemia z fizyką po la ły  sobie ręce i 
uwieńczyły pomyślnym skutkiem pięćdzie­
sięcioletnie usiłowania pionierów ntuki.

Wodór, naigrawająoy się dotychozas z 
wszelkich usiłowań ohemików, został skro 
plony i ugięty pod ogólne prawo, według 
którego wszystkie oiała istnieją w trzeoh 
stanach: lotnym, płynnym i stałym.

Nio tak dawno temu myśl, że powietrze 
można otrzymać w postaoi płynu, zdawała 
się nonsensem naukow ym ; dziś zaś jest to 
już rzeczą nietylko możliwą, ale przed dzie­
siątkiem lat spełnioną i to dzięki profesorom 
uniwersytetu krakowskiego: Wróblewskiemu 
i Olszewskiemu. Teoretycznie wiadomo było, 
że każdy gaz otrzymać można w stanie p łyn­
nym ; szło tylko o względy natury technicz- 
nej, przedstawiające trudności w wykonaniu, 
z powodu, że temperatury, w których wię­
kszość gazów się skrapla, są nadzwyczaj ni­
skie np. dla tlenu minus 113 stopni, azotu 
minus 146, a wodoru nawet minus 233, we­
dle teoretycznego obliczenia, które doświad­
czenie poparło. Szło tylko o udoskonalenie 
środków oziębiająoych, ażeby otrzymać niskie 
temperatury.

Opróoz głównego warunku — stosownej 
temperatury — skroplenie gazów zależy od 
innych ozynników, któryoh wyliczenie zapro 
wadziłoby nas w speoyalne dziedziny praw 
fizycznych. Poprzestaniemy tedy tylko na 
wynikaoh.

Pomijająo więcej znane pierwsze do­
świadczenia, zaz fcozmy, że najpierw profesor 
Piotet otrzymał najniższą temperatur ę —218 
stopni. Później skroplone przez Wróblew­
skiego i Olszewskiego powietrze profesor 
londyński Dewar otrzymał w stanie krystali­
cznym na podobieństwo śniegu. Nowy gaz, 
przed kilku laty o kryty w powietrzu przez 
Ramsay’a i nazwany argonem, został skro­
plony przez Olszewskiego. Lecz niedawno o- 
trzymany, także przez Ramsya’a, gaz helium, 
nad którego dziwnemi własnościami chemicy 
napróżno łamią sobie głowy, również jak  i 
wodór, oparł się wszelkim wysiłkom Olszew­
skiego i innych.

Historya skroplenia wodoru zaozyna się 
od prób Caillet’a i Pioteta. Nasz znakomity 
uozony Wróblewski aż do tr&gioznej śmieroi 
w r. 1888 pracował stale nad zagadnieniem 
skroplenia wodoru, nie doszedł jednak do 
pożądanego wyniku. Prace jego podjął w 
dalszym oiągu Olszewski, udoskonalająo po­
trzebne aparaty i doohodząc do temperatury 
—225, czyli niedaleko już od tej, jaka była 
potrzebna, do ‘bkro lenia wodoru (—233).

Jednocześnie na tem samem polu praco­
wał Dewar i doszedł do tych Bamyoh wnio­
sków, co Olszewski tj. ża wodór skropli się 
tylko pod wpływem raptownego parowania 
w absolutnej próżui.

Poparty przez londyński „Royal Sooie 
ty u, jako też prze* prywatne towarzystwa 
naukowe, Dewar rozporządzał odpowiedniemi 
środkami do zbunowania potrzebny oh bardzo 
drogich aparatów.

W dniu 10 maja r. b. długoletnie usiło­
wania zostały nareBzoie uwieńczone pomy­
ślnym wynikiem; Dewar otrzymaj około 20 
otm. sześoiennyoh skroplonego wodoru. Dnia 
12 maja powtórzył doświa łożenia z równym 
wynikiem na posiedzeniu „Royal Society" i

przedtem blisko pół wieku, okazał członkom 
akademii 50 ctm. sześoiennyoh płynu.

Chemicy z łatwo zrozumiałem zacieka­
wieniem oozekiwali wiadomośoi o własno­
ściach tego płynu, ze względu, że wodór oo 
do swoioh v łasności zajmuje zupełnie odrę­
bne stanowisko. Ten najlżejszy ze wszystkioh 
gazów, chemicznie najwięoej zbliżony do me­
tali, fizyoznie znaoznie się od nioh różni, 
przypuszczano więc, że może w stanie płyn­
nym będzie do nich podobny. Okazuje się, 
sądząo z niewielu udzielonyoh dotąd przez 
Dewara wiadomośoi, że tak nie jest. Ciężar 
gatunkowy skroplonego wodoru jest najniższy 
z wagi wszystkich znanyoh dotychczas pły­
nów i wynosi około 0.07 g.

Co się tyczy minimalnyoh temperatur 
przez skroplenie wodoru otrzymanyoh, to 
punkt jego wrzenia, wedle Dewara, leży na 
—288 stopniu. Powietrze, wprowadzane w ta ­
ki „środek ochładaająoy" zastyga natyohmia- 
stowo w twardą masę.

Przez szybkie parowanie pjynnego wo­
doru, w próżni otrzymał Dewar temperatury 
— 250 do —255 stopni. Takie nizkie tempera­
tury mają jeszcze inne, naukowo nadzwyczaj 
ważne znaczenie i tu  je st przyczyna sain- 
teresowama, jakie skroplenie wodoru obudziło. 
Temperatury te leżą niedaleko punktu tak zw. 
„absolutnego zera". Dla zwykłych teoretyoznie 
doświadczeń flzykzlnyoh stopień 0 na skali 
termometru, oznaozająoy punkt topienia się 
lodu, jest zupełnie wypadkowy i tylko ze 
względów praktycznych przyjęty, fizyka zaś, 
dla ścisłych termioznych obliozeń, posiłkuj# 
się punktem najniższej możliwej temperatury, 
obliozonym na zasadzie praw powiększenia 
się i zmniejszania objętości gazów i na zasa­
dzie mechanioznej teoryi oiepła. Obliozony on 
jest na — 273 stopni termometru Celsiusza. 
Według obecnej teoryi ciepła, niższa tempe­
ratura je s t niemożliwa, gdyż na —278 C. za­
nika wszelki ruoh i oząsteozki, któryoh obję­
tość i olśnienie równa się zeru, znajdują się 
w absolutnym pokoju.

Dewar skromnie przypuszcza, ze, dzięki 
skroplonemu wodorowi, w stosownyoh warun­
kach, można będzie dojśó d > temperatury 
„absolutnego zera“. Okażą się wtedy w bliz- 
kiej przyszłośoi „niejasne jakości" i można 
będzie sprawdzić czy abstrakeye meohanioz- 
nej teoryi ciepła ostaną się wobeo doświad­
czenia

Profesor Pictet, z całym sztabem asys­
tentów w urządzonem wspaniale laboratoryum, 
bada tymozasem zmiany, jakie pod wpływem 
tak nizkioh temperatur, zaohodzą pod wzglę­
dem psyohoiogioznym i fizyoznym.

Coraz dalej przedziera się umysł ludzki 
w las dziewiczy niezgłębionyoh tajn'ków na­
tury coraz więoej rozjaśnia granioe swojej 
umiejętnośoi i coraa powiększa się przestrzeń, 
którą duch ludzki obejmuje i zgłębia.

A oo nam da jeszcze przyszłość?
Dr. K atim itrt Nencki.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpła ta  na „Gaz. Nar."

wynosi:
we Lwswie na prowineyl

miesięosnie 1 rf. 50  ot. 2 sł.
kwartalnie .4 „ 50 „ 0
półrocznie 9 n _

Nadsyłać można przekazem lub osekieia poczto w 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a o y  a „ Ga z e t y  Na r o d o we j "  
we Lwowi e,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N IK A .
Lwów dnia 24 Wrteśnia.

,Ajenoya Stefaniego" twierdzi wprawdzie, iż ma u siebie telegrafu, telegram taki odsyłała | w przeciągu kilku minut, na które pracowano

Stan wyjątkowy. Urzędowa Oajwła Iwoto-
ska pisze:

Namiestnik zawiadomiony przez presy- 
denta miasta Lwowa, że na posiedzenie rady 
miejskiej z 22 bm. zapadła uchwała w spra­
wie stanu wyjątkowego, zażądał w myśl okre- 
ślonyoh w dziale VII statutn miasta Lwowa 
praw rządu do nadzoru nad gminą, ndaiele- 
nia sobie odpisu tej uchwały, poozem wydał 
do prezydenta m Lwowa reskrypt następują­
cej treśoi:

Na posiedzeniu rady miejskiej s  dnia 
22 września br. zapadła następująoa uohwała:

„Reprezentaoya kr. stoł. miasta Lwowa 
wyraża przekonanie, że dalsze trwanie stanu 
wyiątkowego w dotkniętych nim 38 powia­
tach je st niepotrzebne, ustawami nieuzasad­
nione i śe go dla dobra kraju i jego m ie­
szkańców nieewłoozme uchylić należy.

„Reprezentaoya kr. stół. miasta Lwowa 
upoważnia prezydenta, by w krótkiej drodae 
aakomunikował powyższą uohwałę p. namie­
stnikowi".

Ponieważ powyższa uohwała Rady miej­
skiej tak pod względem formy jak  i treśoi 
wychodzi poza prawny zakres działania Ra­
dy, określony w roadsi&ie pierwsaym, działu 
IV statutu król. stoł. miasta Lwowa, jak  
niemniej poza uprawnienie, które 1 tytułu 
ogólnych praw obywatelBkioh, mianowicie 
prawa petyoyonowania lub objawiania swej 
opinii (artykuły 11 i 13 ustawy zas&dniozej 
a 21 grudnia 1867 nr. 142 dz. u. p. o ogól­
nych prawaoh obywateli państwu) radzie 
miejskiej przyznanem by byo mogło, prketo 
stosownie do mego obowiązku, określonego 
fi 108 statutu, zakasuję wykonania tej u- 
ohwaty i odpis wyoiągu 1 protokołu rady 
awraoam.

Polecam p«m prezydentowi, treść te­
go r e s k r y p tu  podaó do wiadomośoi rady 
miejskiej.

Praeoiw tej deoyzyi służy rekurs do

Maryan Gustowicz i Sp. G ł i i w n p  s k ł a d  k ó ł  ( r o w e r ó w ) ,  p r & f j b  > r ó w  i  c a t e & c i  s k ł a d o w y c k  & p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  f a b r y k  a n g i e l s k i c h * n i e m i e c k i c h  i  a m e r y k a ń s k i c h

M c w m & y s w *  t a J U L r *  J  . ł u c a e t c m a l o l z f a  M » . » •
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ihinisterstWa upraw wewnętrznyoh, który w 
ciągu ozterc cli tygodni przez namiestni 
otwo wnieść wolno.

Piniński m. p.
Wystawa ogrodniczo-pszczelnicza zo­

stała w sobotą otwartą we Lwowie na pa­
miątką jubileuszu cesarskiego. O godzinie 10 
zrana szozuple grouo zwolennikó./ wystawy, 
przyjaciół, wystawców i gości zebrało sią w 
kościele św. Mikołaja na mszy św., którą od­
prawił ks. Gorazdowski. W czasie nabożeń­
stwa śpiewał chór „Lutni* pod batutą radcy 
CatwińBkiego msze Gounoda i Mercadantego. 
Nastąpnie wyruszyli wszyscy na płao wysta­
wy, gdzie w pałacu sztuki, nastąpiła uroozy- 
stośó otwaroia wystawy.

Pawilon zapełnili goście: ks. aroyb. Mo­
rawski, namiestnik hr. Piniński, marszałek 
kr. Badeni, ks. aroyb. Isakowioz, dr. G. Ma­
łachowski, dr. Marchwicki, dr. Wereazozyński, 
generał Tempis, inspekcor Struszkiewicz, pro 
fesorowia uniwersytetu Rydygier, Kadyi, Ra­
dziszewski i w. in.

Wystawą otworzył pięknem przemówie­
niem marszałek hr. Stanisław Budeni. Zazna­
czył, że wszelkie speoyalne wystawy pomimo 
czasami ujemnych krytyk są najskuteczniej­
szym środkiem do obrachunku sumienia w 
pewn/m  dziale produkoyi. Wskazują one, 
jaki jest postąp w danej gałązi produk- 
cyi i Ja k .. nadal należy postępować, by tą 
gałąź rozwijać. Mówca wyraził nadzieją, że 
obecna wystawa przyniesie zaszczyt lioznym 
wystawcom.

„Dzieło wystawy — zakończył marsza 
lek  — rozpooząte zostało, jak prawie wszyst­
ko w tym roku, co było przeznaczone dla 
użytkn publicznego, pod znakiem jubileuszu 
oesarskiego. Mieliśmy nadzieją, że dzień 2 
grudnia br. bądzie dniem radości i wesela. 
Zrządzenie opatrzności postanowiło inaczej, 
ale ozy w złej ozy w dobrej dobie pozostaje 
nam zawsze możność wyrażenia tych uozuć 
wdziąosuośoi i hołdu, jakiemi są przepełnione 
nasze seroa. Dajmy temu wyraz teraz serde­
czniejszy niż kiedykolwiek, wznosząc okrzyk: 
Najmiłośoiwszy Cesarz i Król nasz Franciszek 
Józef I niech żyje“.

Obeoni trzykroć powtórzyli ten okrzyk, 
muzyka wojskowa zaś zagrała hymn ludowy.

Nastąpnie przemówił prezes p. Tyniecki. 
Zaznaczył, że w kraju naszem nie ma trądy- 
oyi ogrodnictwa, jak w innych, i obecny jego 
pomyślny stan jest litylko rezultatem szozerej 
pracy najnowszej doby, poozem oddał wysta­
wą pod opieką prezydenta miasta. Dr. Mała- 
ohowski oświadczył, ie  imieniem reprezenta- 
oyi miasta przyjmuje opieką nad wystawą, 
tern bardziej, że ogrodniotwo było od dawua 
niejako pieszczonem dzieckiem m. Lwowa, 
które nie szoządziło nigdy kosztów na jego 
oele. Nastąpnie wyraził prezydent podzięko- 
wanie inioyatorom wystawy pp. Tynieckiemu 
i Cieleckiemu i życząc wystawie powodzenia 
zakończył okrzykiem: „Szoząśó Boże*. Wtedy 
ohór .Lutni* odśpiewał hymn na uroozystość 
otwarcia.

Wystawa prze Istawia sią imponująco. 
Pawilon sztuki wygląda obeonie jak  ogród 
egzotyoany. Wymieniamy wspaniałe paprocie 
i palmy p. Piątkowskiego (własnego ohown) 
róże profesora Radz;szewskiego, filodendrony 
i fikusy p. Koziarskiego, chryzantemy p. Star­
ka, które o tej porze są prawdziwą osobli­
wością, dalej śliczne kolekoye bedonii, pelar­
gonii, niewidzianych u nas dotyohozas azalii 
i t. p, Najbardziej ohwyta za oko kolekoya 
180 odmian georginii z ogrodów br. Bruui- 
okiego, wygląda ona jak błyszczący stu bar­
wami kobierzec. W dziale nalewek, miodów, 
owooów znajdujemy również wiele osobliwo­
ści, jak n. p. przeróbki owocowe i susze ja ­
rzynowe p. Mentzla z Dublan, które on pierw- 
szy w naszym kraju zaczął wyrabiaó.

Obywatelstwo honorowe ks. aroybisk. 
Isakowiozowi nadały z okazyi 50-letniego ju ­
bileuszu kapłańskiego miasta Drohobycz 12 
bm. i Tarnopol 22 bm.

Za podwyższeniem plac oficerskich prze­
mawia wa wstąpnym artykule organ minister­
stwa spraw zagranioznyoh Fremdenblatt, wy­
wodząc, iż niesprawiedliwością byłoby, aby 
orządnik państwowy 11 klasy rangi m i a ł  od 
800 do 1000 zł. a ofioer w czynnej służbie 
tylko 600 zł.

Regalacya piać sług państwowych. Ró­
wnocześnie z projektem regulaoyi płao nrzą- 
dników, minister skarbu dr. Biliński przedło­
żył Radzie państwa projekt ustaw normują- 
oyoh płaoe sług państwowych. Izba posłów 
we wszystkich ozy tamach projekt ten noh wa­
liła, dołączając zastrzeżenie, że ustawa ta 
wohodzi w żyoie z dniem 1 lipoa 1897. Gdy 
ustawa ta  o regulaoyi płao sług państwowych 
przyszła do Izby panów, to na żądauie mini­
stra dra Bilińskiego termin ów wejścia w ży­
oie nstawy odrzuciła, zamieszczając natomiast 
klauzulą, iż ustawa pooznie obowiązywać z 
dniem ogłoszenia. Skutkiem tej poprawki 
Izby panów projekt ustawy musiał wróoió 

onownie do Izby posłów. Nie przyszedł je- 
nak już pod jej ob.ady i upadł.

Rząd wniósł następnie odnośny projekt 
ustawy poprawiony ale skutkiem powstałej w 
Izbie obstrukcyi spoczął w archiwum. Obeonie 
atndzy państwowi postanowili zwrócić sią du 
prezesów wszystkich klubów w parlamencie 
z prośbą, aby bezwłooznie projekt ten wziąto 
pod obrady i aby oo do tej sprawy żaden z 
klub 5w nie ozynił obstrukcyi.

Depntacya urzędników pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta towarzystwa urzędni- 
ozego, szefa sekcyi Habera, udała sią w pią­
tek, jak telegrafują z Wiednia do prezydenta 
gabinetu z prośbą, aby złożył cesarzowi po­
dziękowanie za podwyższenie płac urządni 
ozyoh. Nastąpnie udała sią deputacyadrz 
podziękowaniem do ministra skarbu a 
Kaizla.

Uwięzieniu ks. Stojałowskiogo. Z Kra­
kowa nadohodzi pogłoska, jakoby onegdaj w 
Czaozy ks. Stojałowski i oały per.onal jego 
ozaokiej drukarni został uwięziony i odsta­
wiony pod strażą do Trenozyna.

Doniesienie o uwięzieniu ks. Stojałow- 
skiege przez władze węgierskie nie zdaje się 
nam być prawdaiwem, mieliśmy bowiem wczo­
raj sposobność widzieć właśnie list ks. Stoją- 
łowskiego pisany do jednego z adwokatów 
lwoWBkioh a datowany 22 b. m. t. j. w dnia, 
w którym właśnie miałby był zostać uwię­
ziony. Kb. Stojałowski zapowiada w owym 
liśoie swój przyjazd do Lwowa na dzień 27 
b. m.

Komisye egzaminacyjne. Dla rygorozów 
jnedyoznyoh w Krakowie ustanowieni zostali;

Komisarzem rządowym dr. Gust. Bielański, 
zastępcą dr. Stan. Ponikło. Egzaminatorami, 
dr. Aug. Kwaśnioki, dr. Frauo. Mindziński, dr. 
Aleks Zarewioz, dr. Rud. Trzebicky.

Dla rygorozów mędycznych we L w o ­
w i e :  komisarzem rządowym dr. J. Meruno- 
wioz, zastępcą dr. J. Barzycki,

Dla egzaminów farmaceutycznych w K r a- 
k o w i e ;  Egzaminatorami: z fizyki dr. Aug. 
Witkowski, z botaniki dr. Józef Rostafiński, 
dla ohemii ogólnej dr. K. Olszewski i dr. J. 
S hramm. Przy rygorozaoohfarmaoeutyozuyoh: 
Komisarzem rządowym dr. G. Bielański, za­
stępcą dr. J. Buszek. Egzaminatorem z che­
mii powszechnej i farmaceutycznej dr. K. Ol 
szewski i dr. J. Schramm, z farmakoguozyi 
dr. J. Łazarski, gościem-egzaminatorem apte­
karz Eug. Heller.

Na uniwersyteoia we Lwowie: egzami­
natorem z fizyki dr. 1. Zakrzewski, z botani­
ki dr. T. Ciesielski, z ohemii ogólnej dr. Br. 
Radziszewski. Przy rygorozaoh farmaceuty­
cznych : komisarzem rząd. dr. J. Mernnowioz, 
zastąpoą dr. J. Barzyoki. Egzaminatorami dr. 
Br. Radziszewski i dr. W. Sobiersński, go- 
śoiem-egzam>natorem apt. Piepes-Poratyński, 
tegoż zast. K. Sklepiński.

Sprawa zniknięcia 12 tysięcy t t .  z kasy 
filialnej wydziału krajowego została wczoraj 
na podstawie nohwały wydziału oddana pro- 
kuiatoryi państwa celem dochodzenia.

W ybór uzupełniający trzech członków 
rady powiatowej dolińskiej, a to dwóch człon­
ków z grupy gmin miejskioh, rozpisany zo­
stał przez prezydyum namiestniotwa na dzień 
3 listopada, a jednego członka z grupy wię- 
kszyoh posiadłości na 4 listopada br.

Epilogi sprawy Kieszkowskiego. W Kra­
kowie w piątek popołudniu w biurze nota- 
ryusza Niemczewskiego odbyła sią hoytaoyj- 
na sprzedaż 49 sztok udziałów dawniejszej 
spółki naftowej „Potok* obeonie gwareotwa 
naftowego „Kraków* które były dawniej 
własnośoią Czesława Kieszkowskiego, a nale­
żących teraz do jego masy krydalrej. War­
tość ich nomilna wynosiła 49.000 koron, na­
był je  zaś Edmund hr. Starzeński. Nabywca 
miał zastaw na n&bytyoh udziałach i preten- 
sye do masy krydalncj.

Udziały naftowe po Czesławie Kieszkow- 
skim nabył Edmund hr. Starzeński za 4 900 
złotyoh.

Tego samego dnia zapadł wyrok kra­
kowskiego sądu cywilnego w procesie pani 
Tekli Mioewskiej przeciw krakowskiemu to­
warzystwa wzajemnego kredytu o zapłaoenie 
sum 19.192 złr. 55 ot., oraz 2.906 z tytułu 
wydania depozytu, będącego własnośoią ska 
rżącej, do rąk Czesława Kieszkowskiego bez 
speoyalnego upoważnienia właścicielki.

Kieszkowski otrzymał wprawdzie od p. 
Mioewskiej kwit depozytowy i w swoim cza­
sie pobierał kupony i depozytem rozporzą­
dzał, nie miał jednak formalnego pełnomo­
cnictwa, jakiego przepisy towarzystwa wy­
magają do podjęcia depozytu. Następnie Kie­
szkowski wymienione sumy zdefrandował.

Pozwane towarzystwo przyzwało do spo 
ru masą konkursową Cz. Kieszkowskiego. 
Rozprawą prowadził radca Sare. Jako świad­
ków przesłuchano: Jadwigą i Kazimierą Mi 
cewskie, Zygmunta i Edwarda Mioewskich 
Fdwarda hr. Starzyńskiego, Władysława hr. 
Myoielskiego, Zdzisława Rittersohilda i Karo 
la hr. Scipioua. Pani Tekla Mioewska, osoba 
wiekowa, nie mogła przybyó do sądu dla zło­
żenia zeznań, trybunał udał sią przeto do jej 
mieszkania w zakładzie Helolow i tam ją  
przesłuobał.

Całą tą zawiłą sprawą, która dawniej 
ciągnęłaby sią oałemi latami, trybunał wedle 
nowej procedury rozstrzygnął niesłychanie 
szybko. Zaoząła » j  rano, a o godzinie ‘/j9 
wieczorem zapadł już  wyrok uaatąpująoy: 
Krakowskie towarzystwo wzajemnego kredytu 
obowiązane jest zwróoió powódoe pani Tekli 
Mioewskiej papiery wartościowe łącznej war­
tości 19.300 zł. w skardze wymienione, wraz 
z procentem bieżąoym od każdego z tyoh pa­
pierów, pooząwsz/ od dnia 1 lipoa 1897 albo 
zwróoió wartość tyihże papierów.

Rzeczony depozyt p. Mioewskiej miał po 
leoió kasie towarzystwa wydać Kieszkowskie- 
mu ówozesny dyrektor towarzystwa, do któ­
rego obeonie towarzystwo ma regres.

Egzamin z gimnastyki w zakresie wy­
maganym w szkołach średnich galicyjskich, 
zdali w Krakowie Tadeusz Bursztyn, Ludwik 
Ekiert, Henryk Gąsiorowski, Klaudyusz Solar­
ski i Aleksander S&loni.

Óy^a^ek kolejowy. W Krakowie zajęty 
na dworcu przesuwaniem wagonów kolei pół­
nocnej Adam Witek, liczący lat 24, żonaty, u- 
l?gl w piątek oalkowitemu zmiażdżenia nogi. 
Odniesiono go do szpitala św. Łazarza i doko­
nano ampotaoyi.

Przejechani przez kolej. W piątek po­
ciąg osobowy nr. 118, jadąoy ze Stanisławowa 
do Halicza, przejechał na środku mostku nad 
Dniestrem żoną bndnika, wraz z 4 letniem 
dzieoiąoiem, Zwłoki przywieziono aż do Hali* 
oza, gdyż w drodze dopiero między ataoyą 
Dubowoe a Haliczem wyzionęły ofiary ducha.

£n«int w opozycyl. Słowo polskie dono­
si : w piątek odbyło sią w Stanisławowie po­
ufne zebranie wybitniejszych Rusinów. P rzy ­
byli na nie posłowie Barwiński i Waohnia- 
nin. Uohwalono, że klub ruski w radzie pań­
stwa przejdzie do opozycyi.

Chińska kondolenoyą. W piątek przeje- 
obało przez War zawę do Wiednia nadzwy- 
ozajne poselstwo chińskie, złożone z nad­
zwyczajnego posła i ministra pełnomocnika 
Jong-Ju, oraz attache poselstwa petersbur 
skiego Lu-Czing-Czau, celem złożenia oesa 
rzowi kondol ncyi z powodu zgonu cesarzo­
wej Elżbiety.

TT Wygnance pod Czortkowem wybuohł 
onegdaj w nooy pożar, już ozwarty z rządu 
tego lata, który zniszozyl dwa domy miesz­
kalne, spichlerz i stajnią i wyrządził szkody 
na 7000 zł.

Oferty na budowę wodociągów krakow- 
skioh otwarte będą 27 bm

Piekarze jasielsey zawarli z sobą kar­
tel, aby jak najdrożej sprzedawać pieczywo.

Walne zgromadzenie Towarzystwa „Kó­
łek rolniczych* zapowiedziana na dzień 27 i 
28 bm, zamiast w sali ratuszowej obradować 
będzie w sali lwowskiego Kasyna miejskiego 
ul. Akademicka 1. 13 a to z powoda, że sala 
ratuszowa odstąpiona została na zjazd dla le­
śników. Program zjazdu „Kółek" pozostaj’e 
niezmieniony, a do dnia 22 bm. zgłosiło się 
uozestników na walne zgromadzenie 650,

Ostatnie wiadomości.
Z programu podróży cesarza niemie­

ckiego do Palestyny dowiaduje się „Beri. 
Tageblatt*, że cesarz z Wenecyi uda się 
najpierw do Konstantynopola dla złożenia 
wizyty sułtanowi jako gospodarzowi Pa­
lestyny.

Zdaje się, że wieść o zamordowaniu 
cesarza chińskiego jest mylną; gabinety i 
poselstwa chińskie nie otrzymały żadnej 
takiej wiadomości. Cesarzowa matka, któ­
ra teraz objęła rządy, była żoną cesarza 
Icha czyli Hienfeng, od r. 1861 do roku 
1881 była cesarzową współrejentką, na­
stępnie do 4 marca 1889 rejentką samo­
istną. Cesarz teraźniejszy jest jej synem 
przybranym. Telegram z Pekinu dnia 23 
bm. donosi: „Margr. Ito (wysłannik ja ­
poński) oświadczył korespondentowi „Biu­
ra Reutera* iż cesarz wyraził mu nadzie­
ję, że będzie mógł korzystać z jego, Ita, 
rad przy zaprowadzeniu reform. Ale do­
dał Ito, który za dziewięć dni chce wró­
cić do Japonii, że widzi tylko słabą mo­
żliwość przeprowadzenia tych reform.

Sytuacya.
(Telegram „Oaz. Nar.)

Wiedeń dnia 24 września. 
Wozoraj popołudniu do godziny 3 obra­

dował komitet wukonawozy prawicy, a o pią­
tej zebrała sią pełna komisya parlamentarna 
prawioy. Na oba posiedzeniach obecnym był 
hr. Thun a z posłów: z koła polskiego Ja­
worski, D. Abrahamowicz, Biliński i Dziedu- 
szyoki, z Czechów Forzt, Engel, Paoak, Strau- 
sky, Janda i Błażek, z Niemców Dipauii, Eben- 
hooh i Falkenhayn, z klubu Słowian Powsze 
Perió i Spinozyó ze szlachty ozeskiej Palffy 
z Rumunów Popowicz.

Po trzygodzinnych naradaoh uohwalono 
redakoyą pisma kondolencyjnego od większo­
ści Izby do oesarza por uczyć Bilińskiemu, Di- 
paulemu i Palffemu.

Dalej uchwalono zaleoió izbie ponowny 
wybór dotyohozasowego prezydyum rady 
państwa.

Nastąpnie w dyskusyi politycznej wyró­
wnano różnice jakie miały zajśó między klu­
bami większości a klubem połuduiowyob 
Słowian.

Wiedeń d. 24 września.
Z wczorajszych obrad przewodnioząoh 

klubów prawicy wydano następujący komu­
nikat;

Na posiedzeniu byli obeoni: prezydent 
ministrów hr. Thun, reprezentanci wszystkich 
klubów większości i członkowie prezydyum 
izby.

Prezes Jaworski w wzruszających sło­
wach uczcił pamięć cesarzowej, poozem u- 
chwalono złożyć oesarzowi, na ręce prezyden­
ta ministrów, pisemną kondolenoyą oałej wię­
kszości izby.

Nastąpnie omawiano polityozną syta*
aoyę.

Najbliższe posiedzenie komisyi nazna­
czono na poniedziałek wieozór.

Wiedeń d. 24 września.
Dziś z lie ra  sią komitet wykonawczy 

lewicy pod przewodnictwem Funkego.
Gorycya 24 września.

Wozoraj zamknięte zostały obrady sejmu 
istryjskiego w nieobeonośoi Słowieńoów.

Berno 24 września.
Na wozorajszem zgromadzeniu posłów 

czeskich z sejmu morawskiego uohwalono po­
lecić p. Żaczkowi, aby wypracował reformą 
ordyna^yi wyborczej do sejmu morawskiego.

Wiedeń 24 września.
Reichswehr i Yalerland donoszą z Lubia­

ny, jakoby kierowniotwo stronnictwa słowień- 
sko katolickiego jednogłośnie ach waliło wy­
stąpić z grona większości i prowadzić poli­
tyką wolnej ręki. Poważne informaoye stw ier­
dzają, iż wiadomość powyższa jest w tej for­
mie nieprawdziwą, zwłaszoza, że na wczoraj­
sze posiedzenie komitetu wykonawczego pra­
wioy przybył Powsze, prezes klubu słowiań­
skiego.

Wiedeń 94 września.
N. IP. lagblatt donosi, że br. Banffy o- 

znaozył 15 października jako ostateozny ter­
min parlamentarny traktowania ugody w Au- 
stryi i że hrabia Thun zgodził się na ten 
termin.

Wiedeń 24 września.
Na dzisiejszej konferenoyi przewódoów 

lewicy rady państwa uchwalono, aby osobna 
depntacya zaniosła kondolenoyą lewicy po 
śmierci oesarzowej do hr. Thuna i prosiła go 
o przedstawienie jej oesarzowi.

Telegram? 1 tilifiimtr
W ied eń  24 września.

Oficyalnie zaprzeczono pogłosce ja­
koby ambasador francuski Reverseaux 
miał ustąpić z Wiednia, mówią jednak, że 
zastąpi on Cambona w Stambule, a Cam- 
bon pójdzie do Londynu.

W iedeń 24 września.
Dr. Antoni Mars, zwyczajny profesor 

wszechnicy Jagiellońskiej został zamiano­
wany zwyczajnym profesorem położnictwa 
i ginekologii na uniwersytecie lwowskim.

W ied eń  24 września.
Cesarz nadał lektorce cesarzowej hr. 

Festeticsowej order Elżbiety I klasy, a 
kilku innym osobom z otoczenia zmarłej 
cesarzowej wyraził serdeczną podziękę za 
usługi.

W iedeń 24 września.
Cesarz był dziś przed południem z wi­

zytą u byłej ochmistrzyni cesarzowej E'ż- 
biety hr. Harrachowej.

B erno 24 września.
Rada związkowa nakazała wydalić ze 

Szwajcaryi 36 znanych anarchistów, a re­
sztę ich poddać jak najściślejszemu dozo­
rowi policyjnemu.

P a ry ż  24 września.
Sprawa Picquarta dała powód rady­

kałom do wywołania wielkiego hałasu. 
Dzienniki radykalne wprost piszą, że sam 
prezydent Faure razem z armią uknuli spi­
sek, aby zgubić niewinnego Picąuarta i 
aby nie dopuścić do oczyszczenia się 
Dreyfusa.

Sprawa ta rozognia umysły. Wczoraj 
żona deputowanego Palmiera przybyła do 
redakcyi socyalistycznej „Lanterny* i 
chciała się widzieć z redaktorem Milleran- 
dem. Gdy jego nie było, strzeliła dwa 
razy do jego zastępcy 01iviera, raniąc go 
bardzo ciężko. Uczyniła to dlatego, bo 
„Lanterne" ogłosiła list Palmiera pisany 
do ministra wojny z żądaniem, aby raz 
stanowczo położył koniec napaściom na 
armię za szpiega Dreyfussa.

P a ry ż  24 września.
Urzędown e ogłoszono, że minister 

wojny Chanoine z całkowitą świadomością 
tego, co czyni, podpisał akt nakazujący 
przeprowadzić Picąuarta z więzienia cy­
wilnego do wojskowego — a nikt od nie­
go podpisu w żaden sposób nie wy­
łudzał.

P a ry ż  24 września.
Dziś o godzinie 9 rano odbyło się o- 

statnie posiedzenie komisyi rewizyjnej, 
która uchwały swoje już powzięła i ma 
tylko jeszcze ostatecznie ustalić brzmienie 
swojej opinii, poczem ją zakomunikuje mi­
nistrowi sprawiedliwości. Sądzą tu, że ko­
misya oświadczy się za rewizyą. Dzienni­
ki zapewniają, że Brisson jest przeciwny 
zwołaniu parlamentu, gdyż uważa sprawę 
rewizyi za rzecz należącą do władzy wy­
konawczej.

M adryt 24 września.
Ewakuacya wyspy Portonco rozpo­

częła się 20 bm.
L ondyn 24 września.

„Pall Mail Gazette* donosi, że bogdy­
chana zamordowano.

Londyn 24 września.
Donoszą z Santiago de Chili, że peł­

nomocnicy Ohili i Argentyny podpisali 
wczoraj układ, mocą którego rozjemczynią 
między obu państwami będzie w obecnym 
sporze królowa Wiktorya.

Londyn 24 września.
„Times* odebrał depeszę z Shangaj, 

że tamtejszy Taotai otrzymał z Pekinu roz­
kaz uwięzienia dotychczasowego doradcy 
cesarza Kang-Ju-Maia, który wobec edy- 
ktu, zaprowadzającego regencyę, na po­
kładzie parowca wyjechać miał z Pekinu 
do Shangaj.

Totai zwrócił się do konsula angiel­
skiego z prośbą o pomoc w uwięzieniu 
Kang-Ju-Maia, którego nazwał „zbrodnia­
rzem, złożonym z urzędu*.

Widocznie —  dodaje korespondent — 
stronnictwo cesarzowej uznało złożenie re­
formatora z urzędu za potrzebne, a na­
tychmiastowe jego ścięcie, w razie gdyby 
został przychwycony, jest nader prawdo­
podobne.

Londyn 24 września.
„Times* donosi z Szangaju, że tam 

uważają wszystkie sfery za prawdziwą 
pogłoskę o zamordowaniu bogdychana. 
Z Szangaju również potwierdzają dzienni­
kowi „Daily Mail* wiadomość o nakazie 
uwięzienia doradcy bogdych ińskiego Kun- 
ga, a stać się to miało w następstwie 
wzmożenia się wpływów rosyjskich.

Londyn 24 września.
Rzymski korespondent „Daily Mail“ 

(źródło bardzo niepewne) donosi, że roz­
mawiał o Faszodzie z byłym włoskim mi­
nistrem spraw zagranicznych Blanc’em, 
który oświadczył, że kwestya Faszody 
jest ta sama, co Kassali. Obie należały 
dawniej do Egiptu, a gdy Włosi odstą­
pili Kassalę, obowiązani są też Francuzi 
odstąpić Faszodę.

L ondyn 24 września.
Z Lizbony donoszą, że polieya tam­

tejsza dowiedziała się o zamierzonym spi­
sku anarchistów na króla portugalskiego 
i zarządziła wszelkie ostrożności. Dworce 
kolejowe stoją pod ścisłym dozorem. Je ­
dnego przybyłego z Hiszpanii podróżnego 
aresztowano na dwocu i odstawiono do 
więzienia.

Dział ekonomiczny.
— Jarm ark  jesienny na konie w Krako­

wie, przybrał w piątek Bzersze niż w pierwszym 
dniu rozmiary. Doprowadzono jeszoze około 
100 koni, a transakoye szły dość żywo. Do 
południu sprzedano około 80 koni w ręce pry­
watne, komisye wojssowe zaś nabyły przeszło 
100 koni.

— Ustawa o spółkach akcyjnych. W spra'
wie reformy tej nstawy roześle w tych dniach 
ministerstwo z Wiednia ostatecznie ułożony 
kwestyonaryasz dla ankiety, która ma się 
niebawem zebrać. Ankieta będzie przeprowa­
dzoną pisemnie. Przesłuchał, e będą oprócz 
korporaoyj zawodowych jak zarządy giełd 
pieniężnych i towarowych wiedeńskiej, pra­
skiej i tryesteńskiej, oraz izb handlowo prze­
mysłowych i obu 8ekoyj przybocznej rady 
przemysłowej — także fakultety prawnicze 
wszystkich austryaokich uniwarsytetów. Wszy­
stkim przesłuchanym korporaoyom zawodo­
wym przysłużą prawo stawiania wniosków, 
oraz dołączania do swych własnych opinij e- 
wentualnyoh opinij towarzystw lub związków, 
istniejąoyeh w ich okręgu urzędowym. Ter­
min przedkładania opinij w ministerstwie 
sprawiedliwości, celem przyspieszenia akoyi, 
ograniczono dwoma miesiącami.

— Tow. ęal. prodac, spirytusu 1 In. 
prod. ze skrobi miało w piątek we Lwowie 
w lokalu lwowskiego oddziała towarzystwa 
gospodarskiego na .zwyczajne walne zgroma­
dzenie. Obradom przewodniczył poseł Włodzi­
mierz Gniewosz. Po przyjęciu do wiadomo­
ści sprawozdania z ostatniego zgromadzenia, 
przeprowadzono uzupełniające wybory do ra ­
dy nadzorczej. Wybór padł na ks. Pawła Sa­
piehę i dra Jana Walewskiego. Następnie hr. 
R ej p n  edłożył referat, w sprawie potrzeby 
wysłania memoryału do rady państwa w spra­
wie reformy ustawy gorzelniozej przy spo­
sobności ugody z Węgrami. Sprawa ta w dy- 
skusyi wypełniła kilka godzin posiedzenia,
oczem zgromadzenie uchwaliło potrzebę ta-
iego memoryału w zasadzie, komisya zaś, 

ad hoc wybrana, ma się zająć wypracowaniem 
poszczególnych jego punktów.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targa Zbożowego na Kleparzu.

K raków  d. 23 września.
W ostatnich dniach podniosły się notowania na 

głównych rynkach zbo owych. U nas jednak nie wywarło 
to wpływu na ceny i jedynie pszenica z powodu silniej­
szego pokupu podniosła się w cenie o 5 ct. na 100 kgr., 
podczas gdy ceny innych produktów utrzymały się bez 
zmiany.

Płaoono pszenicę białą 8 30 do 9 30 zł., czer­
woną 8*80 do 9-15 zł., żółtą n. 8‘80 do 9 10 zł., żyto
7-50 do 7-80 zł., jęczmień browarny 0 60 do 7 '— zł., 
na paszę 0 '— do 0—  zł., owies od 6 70 do 6 20 zł., 
owies do siewu 0 — do 0 — zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak 1125 io 11-75, wyka od 
0- — do 0-— zł. bó*> 0 — do 0’— zł., kukurydza 0* — 
do 0*—. Wszystk> >00 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
B u d ap esz t dnia 24 września. Psz ;niea na ma zec

8-61 do 8-63, na wrzesień 9'18 do 9*2J, na październ ik  
8-64 do 8 66, żyto na wiosnę 6*85 do 6 90, na jesień 7 75 
do 7 80, kukurudza na wrzesień 5 15 do 5 <50, owies na 
marzec 5 60 do 5-o2, na wrzesień 5 50 da 5 55, pszeuiaa 
na jesień 8 35 d 8-36, kukurudza na wrzesień 5'10 do 
515, kukurudza na maj 1899 r. 4-51 do 453, rzepak na 
sierpień-wrzesień 12'75 do i'2'90.

W iedeń dnia 24 września.
Notowano wczoraj pszenico na wiosnę 0 '—- to 0- — 

pszenicę na jesień 8'38 do 8-33, żyto u-, jesień 7-47 
do 7-48, owies na mai-ezerwiee 5 92 1» 5 9 2  owies na 
jesień 5’66 do 5 66, kukurudza na maj-ezerwiee 4 75 do 
'4-76 kukurudza na wrzesień-paźiziernifc 5'42 Jo 5 48 , 
rzepak na sierp -wrześ. l2 -55 do 12 63

Spirytus kontyngeutowy 10.000 1. °|00 zaraz do o d ­
dania 20 89 do 21-81.

Lwów, dnia 24 września 1898.
Akcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika od 

200 zł. m. k 209’50 do* 211 50, Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 292 — do 295 —. 'Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378-— do 388-—. Banku kredyt, galie. po 
200 zł. w. 8. 200’— do 210 —. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 255-— do 212'—.

L isty  zastaw n e  na 100 zł.: Bauku hipot. gal 4% 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem 110’30 
do l l l - —. 4’/i°/o k>® w 50 lat 100-20 do 100-90. Banku 
krajowego 4’/a°/o los w 51 lat. 100 80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/., los. w 57 lat. 98- — do 98-70. To warz. kre­
dyt, ga). emak. 4"/„ (I. emisya' 97-50 do 98*20. 4°/0 lo. 
u 41V* iat. 97*50 do 98 20. 4*/. los. w 56-lataoh 96'— do 
96-i 0.

Obdgf za 100 zł.: Galie, funduszu propinaoyjnego 
4°/„ 97 60 do 9S'30. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5“/ . 
102*50 do —•—■ Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. II0 
em. 102*30 do —*—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103'— 
do —*— 4y ,0/0 100*50 do 1C1*20. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do 98 20 za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

M onety. Dukat cesarski 5*61 do 5 r,l .  Napoleondor 
9 49 do 9*59. Półim peryał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 120-— do 1*25-—. Rubei rosyjski papierowy 1*27*— 
do i*28*—. 100 marek niemieckich 53*6'J do -59 —.

W iedeń d. 24 września. (Telegram „Gazsty Ńar.“ 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353-75, węg. zakład kredy -
towy 384*— , anglobanki 155*25, lendarbanki 222 53, kolej e 
państwowe 348-75, elbethal 8S0 —, ako-e tytoniowe 129*59 
alpiny 166 40, losy tureakie 53 30, uaionbanki 292 50 
ruble 128-—, renta hiszpańska 43 65.

Priyjeohali do Lwowa.
Dnia 24 września.

Hotel Zona. L. hr. Kóziebrodzki z Chle­
bowa, B. Wyganowski z Bereznioy królew­
skiej, J . Radziejowska z Dytkowio, Aleks. hr. 
Piniński ze Suszczyna, L. hr. Bruokmann z 
Monasturec, J. Jabłonowski z Zagwożuzia, M. 
Cieńska z Okna, Z. Wolska z Sienny, L. 
Czarnomska z Kijowa, A. Ciesler z Maria- 
brunn, H. br. Christiani ■ Dębioy.

Hotel Europejski. J. Marcinków z Solo- 
twiny, J. Bartatió i E. Betz z Stanisławowa, 
H. Sohilbe z Wiednia dr. Biliński z Skałatu, 
J. Kreiml z Wiednia, J. Teodorowicz z Raso­
wa, Z. Skibniewski z Wołynia.

Za tę rubrykę redikeya nie odpowiadaj.

TTiarby facyatowe iLTit
dynków, wytrwałe na powietrze, w 40 
różnych wzorach, rozpnszozalne w w a­

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użyoia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronstelner, Wlen III , Ilatip' - 

strasse 120 .

Pierwsza urzędownie konc. i przez miasto Wiedeń sub­
wencjonowana monachijska

Szkoła rysunków i malarstwa
H. Strehblow,, I. Annagasse 3 a, St. Anuahot. 

Najstarszy ir,stytnt.
Kurs dla pań i panów. kurs rzeźbiarswa.

Prospekta gratis.
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Tylko co wyszła bardzo zajmująca! 
broszura p. t :

SZG76SCl8

m
L u ź n e  u v T a g i

skreślił

S t .  K . O r c z a l ł .

MM K&ię^>ni Kstoliclnej

:ra m i llŁKOWBKiEGn
w Krakowie, Rynek 30.

Cena egzemplarza 30 ct., z prze­
syłką o 3 ot. więoej.

E
Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębńw Anlisf ptyrzna, usuwająca cdór z ust

l > f .  O .  M .  F a b e r a
lekarza ś. p. ces rza M aksymiliana I. etc. 

Skład główny: Wien, I., Bauernmarkt 3. 

A u s tr .-7 \ę g . p a te n t. — M ention h o n o rab le  P a r i s  1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h  , d r o g u e r y a c h  i peifumeryaeh.
Tamże również do nabycia : o. 1 k . u p r z .  P a t - a ,  d o  uai, D r .  C  M . F a b e r a .  2742

DCALYPTDS WODA DO DST I
I

prawdziwe irlandzkie, Setery czy 
stej kri i Retrevi“ry, oraz Jamniki i ch ar­
ty  w lóżnym  wieku. N a łaskawe zgłosze­
n ia  bliższy eh wyjaśnień udzieli Dyrekeya 
dóbr. 3080

DROBNE OGŁOSZENIA
p* 1 et. od wyrazu.

KA SET K I żeUzne z zamkami werthei- 
mowskimi na pieniądze i dokumenta 

po złr. 4‘ ,  4'50, 5-50, 6 50, 8 ’- ,  1 2 - - .
Kasy ogm otrw aie poleca Piotr Cb./ąstow- 
ski , han 4 że'izny we L wśj ie, pl. c Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

EKONOM w średnim  w ieku, żonaty 
z szkołą rolniczą czernichowską, 2. 

lat gospodarował po ważniejszych m iej­
scach -  poszukuje zaraz posady. Łaska­
we zgłoszenia pod K. M. poczta Ohiadów,

POKOI, przedpokój, łazienka, balkon, 
do wynajęcia Kraszewskiego 7.

KRÓW  kilkanaście, rasy mięszanei, mle 
oznych i młodych kupi zaraz Żarz?d 

dóbr w Odnowie p. Kulisów. 87

P OKÓJ bardzo ładny na pierwszem pię­
trze jest do wynajęcia w willi przy 

ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże

U
BZĘDNIK w popołudniowych godzi- 

m-eh udzielałby chętnie lekcyi gr> 
na fortepianie za mierną cenę (Jczen Mi- 
knlego. Adres : Łyczaków 1. 3'>, wiado­
mość u pp. Śliw ińskich.

H u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7'50; dla 
eh o ych z samego drobiu i dzikiego ptac­
tw a  po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzoźany

ih
Najlepszą lokacyę kapitału o- 

siągnie się przez odkupienie me­
go od 36 lat istniejącego interesu, 
który wskutek słabości i wycofa­
nia się z interesu sprzedać za­
mierzam. Bliższej wiadomości tyl 
ko rzetelnym kupcom udzieli 

31. TYegerer, W iedeń IX ., 
Spitalgasse Nr. 33.

stare i nowe sprze 
dajp najtaniej 

Euill Wemer
WIEN 

I., Salzthersrrtflae 8.

P © w  n  y  ś r o d e k
d la  ry ch łeg o  i zupe łnego  w y leczen ia

HEMOROIDÓW
za pomocą 2:192

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w antykach pp. Mikoiaseha, 

Wewiórskiego, Ehrbara i Huckera.

W majątku Okno , poczta, stacya te le ­
graficzna i kolejowa Grzymałów w Gali­
cji, są na sprzedaż po niskich cenach

p s y  m y ó l i w s l  .a

SZKOŁA TECHNICZNA Mi|fFh>illQPr
Erankenhausen pcd I ł j l l l ld U a s I

C w l i A l n  budownicza 
A J ^ n u i g  robót ziemnych 

D yrektor budow y kole'
Piotr Krug. p o lero w a n ia
N o^a uproszczona metoda nauki. 

Egzamin końcowy ważny u władz p.
Zimowy knrs od 3 listopada. K ars 

wstępny od 10 paźdz. 2957

M B  ' Programy darmo.

Instytut wychowawczo- 
naukowy dla chłopców

Zwerger w Modling k. Wiednia
N ensiedlerstrasse 42 pod kierunk ern 
doświadczonego i uzdolnionego profe­

sora. P rospekty  rozs ,ła  Dyrekeya.

Firmy z si
poszukuje się zaraz dla Galicyi do sam o­
istnej sprzedaży wyrobów pewnej austrya- 
ekiej ezym ej ;abryki kunsztownych d r u ­
ków — plakatów na blasze i blaszanych 
opakowań.

Oferty z p ' ;ma poleceniem adresować 
do A dm inistraeyi Gazety Narodowej pod 
znakiem : „Tuchtig*. 3o32

100 do 300 złr. miesięcznie |
mogą zarobić osoby każdego stanu we m 
wszystkich miejscewośclach rzetelnie ij~  
pewnie bez w kładki kapitału i ryzyka I 
pizez rozprzedaż praw ni- dozwo onrch I 
losów i papierów państwowych. Zgło-1 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicher, 

VIII. Deutschgass- 8. Budapest.

L i n i e  H o l a n d y  a - l  m e r  y  k a .
P rzew ó z  jed n o  lu b  dw nrazow y tygodn iow o  2913

z  R o t t e r d a m u  d o  N o w .  Y o r k u .
Biuro dla k a ju t: W ien, I .  K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu: W ie n , 1Y., W ej riu g e rg asse  7 A.

K a ju ta  I I .  k la s y :
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października ao 31. lipcn Mrk. 180

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancji parowca.

K ajuta I. k lasy  :
od 1. kw ietnia » S I. paźdz. M rk, 290—400*) 
od 1, listopada do SI. m aroa M rk. 2SO— 820

•x ix ix iX B X B < iixD ar imx\mxmx§k
N Oe k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR W3 MIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieśoiły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowyoh lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
*.aoy, przyjmuje do przechowania pap: ery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranioznych tak zwaDe

Depozyty schowkowe
S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

nixibx uxi kbx mxmxmxmxi

ixs&
X
IłB
X

C e j n . 3 n L i l s z
drzew i krzewów owocowych, drzew 

i krzewów ozdobnych i roślin
wysyła darrna i opłatnie

E .  U K t - A N S K I  
Zarząd ogrodów 0lsza-Dw6r, poczta sta­

cya Kraków. 73

Prosięta M M
■ ,iu ż .y  rasy, s*y bko rosnące p a  sztukaeŁ 

i odiuaczonych pierwszą nagroda, na wysta­
wach i jarma.»aeh rozpłodników, są dc 
sprz-dania w chlew ni zarszyńskiej.

r e m  d i/umiesięcznego n u rk a  .2  ż ł r , 
i-.-szki 17 z łr. Joeo stacya Z .rszęn

JOZEF SCHDSTEB
w y łączn y  sfcład i p raco w n ia

kołder i materaców
we Lwowie 

nlloa Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materree jako moje wyroby, o- 
swiadczam , że tu  wo Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego w yiuju kołdry i materace 
tylko u siebie we w łasnym sklepie przy 
ul. Kopernika 1. 5. Kołory duże i na ow- 
esej wełnie o j  złr 3’50 w każdej cenie 
do złr 14’—. Kołdry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczej od złr 10 50 po­
cząwszy. Materace czysto włosienne od 
z łr 15P50 w każdej cenie do złr. 30’-~. 
Poduszki włosienne i z p ie rza , przoście- 
rad ła , poszewki i t .  d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma­
terac, otrzyma tatow e najtan.ej wprost 
w mojej pracowni we L ” owie ulica Kc 
perm i a 1. 5, pod firmą Józef Sch-jster.

(Lwów, Biuro Im presa.) 30 50

jt ylŁo złr. 3
Nąjsto-i /wniejszy podarunek na

u r c  G S Z S  s t o  JE* c l
lub jako paupątka no zm arłych

| |j -y—
Portrety naturalnej wielkości

z każdej nadesłanej fotografii Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotoerafię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

Siegfriea Boduscher

00 =

W ien, I I . ,  P r a te r s t r a s s e  61.

I

na
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

nieobaj kupuje
Fernoiendfa

czern id ło  flo olm w ia
i dla obu"ńi jasne­

go tylko 
F e r n o i e n d f a

Creme barw y skórzanej.
a  W szędzie do nab y ć  a. 
1 c, k. uprz. Fab/yka

ii lo  ona w r. 1832.

Skład główny :

Wien, I., Schulerstr. 21.

B E R N E Ń S K I E

SUKNO
rmiterye wełniane

t a l  ż e  r e s z t k i .

!!! 3 złr. nagrody!!!
a (emu, kto mi poda dokładny adres pana

Józefa Kcpacka
byłego akademika w Niemczech, syni p. rabina Kopack’a 
we Lw ow ie, abym go mógł ścigać sądownie.

•Fnstus W a l  cl tlin nsen,
3092 fi,bryka bicykli, Monachium.

:xxxx£
[IBP g

r.:<x > x x  x x x x x x x x x x x x x
u ii Fatrif P. CzapczfOsKiop

we Lwowie ul. Jagiellońska 12 X
X  jole a we wszystkich rodzaiash 3076

^  F u tr a  p o d r ó ż n e  i  m ia s t o w e ,  również s k ó -  
5  ry,  w i e r c h y  d o  f n t e r  i t. d.
■vjf C e n n i  t ł  I l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

OCXXX3QO OO O OOO OQ OOO O OOO OCXy

Największy skład

m u z y k a lió w
każdego rodzaju po najtańszych cenach.

Katalogi gratis i franco.

S M  n u t Aleksander Rose, ? i e n ,  L , K a r i itn e r r in g  11.
2896

I
RONCEGNO

najsilniejsze naturalne wody mineralne z a w ie ra ją c e  arsen i żelazo
zalecane  przez n a jp ie rw sze  pow agi le k a r s k ie  p r z y :

acemii, chloroz:e, ciurpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi, etc. 2997

P i  c l e  w o d y  t r w a ,  p r  z e z  c a ł y  r o k ,
I*o nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Najtańsze, najlepsze , bardzo gustowne 
źródło zakupna wprost znakomitych 
fabrykatów. Proi zę . aźądab b/trato za­
opatrzonej kolekcji ji-siennycn i z'mo- 
wych materyj, Palm erstc , Kamgarn, 
Szewiot i najlepsze "odeń etc. z główn. 
składu c. k. uprz. fabryki sakna i ma 

teryj wełnią .ych
M o r i *  N e l i  w a r *

Z w i t t a u  (B tt i i rn ) .
Odsola się j, najmniejszych ilościach- W zory fran ­
co. Wysyllci za pobraniem poczt Tysiące nznuń. 
Wzory, na które nie robi się zam ów ień, uprasza 

się odesłaO. 2593

K od k  urs.
W ślad uchwały Wydziału powiatowego z 2 września 1898 

l 2257 r.zpisuje się ciniejszem konkurs na pesadę buchhaltera 
j/rzy Wydziale powiatowym w Buczaczu z płacą 800 złr. w a. 
i poborami osobnych iyefc w razie poruczonych lustracyj gmm.

Do podania należy dołączyć :
1) metrykę urodzenia na dowód, że petent nie przekroczył 

40 roku życia;
2) świadectwa z egzaminów rachunkowych lub dowód, że pe- 

r,eut m a  co najmniej dłuższą praktykę w tym zawodzie ;
3) świadectwo moralności.
P.,nadto wymaganą jest znajomość obu języków krajowych.
W razie, gdy kandydat w ciągu roku odpowie należyeie po- 

ruczonym obowiązkom, może otrzymać posadę lustratora z pensyą 
okoł • 1200 złr.

Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego w Buoza- 
czu w terminie do 25. października b. r,

Petenci zostający obecnie w służbie, mają przedłożyć podania 
za pośrednictwem swojej przełożonej władzy.

Z  W y d z i a i u  p o w i a t o w e g o
Buczące, 12 września 1898. Prezes: B ła k o w s lii.

f c u te a p

B ardzo sm aczne — wieraacuiajce n erw y  
do straw ien iu . Itnrd^o tanie.
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mmmmmmmmmm T y l t o  p r a w d z i w  e
jeżeu na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzsoł i firma A .M o ll.

M ona lCSZKj Seidlickls r-iezrownanym środkiem  przeciw w szystkim  cho 
rohom aołą-dka, pocimdsaeym ze traw ienia lub skłonności do obstrukoyi.

l ‘i-4s*ywe wyroby będą sądownie ścigane.
0« .^a  s a p - r^ o z ^ to w a n o  -o o r y g ln a -o  c r o  36»ł)p  t s iy . -w a lu ty  in itr .
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Tylk# prawdziwe, jeżeli każda flas ka opatrzona jest marką ochronną A. Molls i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll0.
W ódka fra n e u sk a  i sól M olis jest najlepiej znimyui Środkiem udowym, szczególnie jak* '..odej zm ierzający 17 

dc r?aieracia przeoiw rw aniu w ezł'>nk;‘./-h i innym przypadkom powstałym ssutkiem  zaziębienia, działa wzmacn.ająco 
na maszkuły i uerwy. C ena o ryg im  luej p lom bow anej *Ll 90 cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. B5
| U p r a s z a  s ię  P. T, Publicznośoi wyrs ̂ -nie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mować, kt( re opatrzone s ą  marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LW<VW IE J . Bei /er apt. Z. Bueke. apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. ■

Z powodu naśladowni w uważać się powinno dokładnie na nazwisko Rosa Scłiiffer.
Jedynie prawdziwe z taką zar. 

marką oehronną. Piękność jest bogactwem! 
P:ękność jest potęgą!

' by i oi najwy ższv skarb l|T jjP  
osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny śro lek piękności przez 1*1 
drstawezyni dworu król.-gerb., Wien, I., 6ra >n 14 A, 
wynaleziony i przez n ią gamą ze skutkiem używany.

Poudre Ravissante ktoia go j .edykol-
wiek używała jest nieodzownym, nadajr cerze lśnią 
cej hifłości > ukrywa po i swoją prześliczną powłoką 
najbaulziej widoczne nieczystości skóry, wygładta 
l-lizny z ospy, zmars-.czki i fałdr, ściągi j,ory roz­
szerzcie skutkiem używania złych bielideł i nadaj9 
każdej kobiecej twa-iy 1 niącą, młodzieńczą świe­
lość. Jest to jedyny puder, po itórego użyoin mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego senzaoyjneg* 

P r a w n i *  m i t r i e ż o n e .  działania. Cena 1 pudeł! z ł r .  2 ’Sb i z ł r .  i  5 ).
1 iA h i a  r a u i c c s  n ł p  0—1̂ 1 za 0 lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 

U l  C I I I C  l u w i d o a l l l C  i elL.fcyczną, a na wieczory powinni go każd» pan 
używać. Cena za je d n ą  e eg ie łk ę  1 z ł r .  50 e t.

E" II zapobiega obwiśnięcia skóry, w zm acniają  i jest bejzna-
<5 J  I O i i o S a l r l C  komitszym pewnym w skutku środkiem toalotowem. 

Cena za  1 flaszkę 2 z łr .  50 ct. — C r e m , w o d a  1 p u d e r  były na wystawach
pa-y8:uej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wiblkimi złotymi
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwaraucyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dyi 
posyci i tylko ayskrecya nie pozwala je ogłaszać. 2524
G łów ny s k ł a d :  H .  s a .  S o b s t l f e r . I .  O r a b e n  1 4 ,  W i e n . .

Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest zalecaną

S c h e r i n g f a  o s e n o y a  p e p s y n o w a
w -dle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Llebreioha) ze świetnym skutkiem. 

Działa ./ wysokim stopnin na podnieceaie apetyta, wzmoonleale żołądka I 
dobre trawienie. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 2512|

Bohering’a G riine A potheke, B erlin  jN.

N ajlepszy śro d e k  do czyszczenia plam

■ H t K .  K. .Ik ż l - -priv . 1

w iis m F lA G ic A i
- - wa prędko bez trudu plamy wszelkiego rodzaju bez pi i k  i nacierania z n - 

d-ilikatniejs’ eh materyj bez -iszkodzenia kolora I boz obwńdkl. Wszędzie do naby­
c ia  po 2c, 30 i 50 ci lub też w prost : nadesłaniem  należytości i 1C it. na porto
do uprzyw. właśc S. Kerńnl, Wiedeń, IV/3, Wahrlngerstrasse 22. — Ve Lv wie 
do nabycia u 0 . T. W incbler i Syna or<>z w Tow. spoiyw ozeiu c. k. kolei państ.

Przez wynalazcę prof. Dra M e ld in g e r a  wyłąoznle upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDUTGEHOWSKICE
H .  H E I M , eto c. i l  nadw. dostawca 

w W iedniu — DObliug, ™  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7, 
w  S u .ć L a ,p e e z c le , T lx© n etH © f.

Patenty we wszystkioh państwaoh. Pierwszemi nagrodami odana- 
czona na wszystkich wystawaoh.

i
Dla mieszkań szkół, binr itd. całkiem skromn- i gnstowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do ! godzm .rwa 

paliwo przy /—alaniu węglami kamiennemu
Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem.

piki nm iDowsKii
MEIDINGEROFENOstrzegamy przed naśladowaniami 

powołująo się * r  »z znak ochron­
ny lauy w środku drzwi od pieca
mmmmm n » m i r «
MEIDIN&EltA PIEOE „ H S S T I A “

N apełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i źażli

H kO M IK K I trawiące dym.
Kominy zostsją be d-m u. Nieogr -niczony czas trw rn ia  paleni 

Stosowne na każde paliwo.
K A L O R Y F E R Y

trawiące dym.
Centralne opalania

wszelkich systemów.
S u s z a r n i e  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze

P rotpekta i cenniki darmo 1 op ła tn ie . 2984

:x <

*  Jf

lO m edali z a s ią g i.

JAK IHHAT0U C 2
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępionia owadów domowych
mianowicie

F E I I M I
do wyniszozenia moli z za­
rodkami w sukniach, futracl 

i meblach.
Flakon 60 centów.

2 lółka ant imolowe
do przeohowywania futer. 

Pudełko  30 ct.

Papier ant'molowy
oohrania od moli fu tra, su­
knie, portyery, firanki, meble.

Sztuka 3 ct.

C S H Y l i O N
wytruma szwaby, karakony, 
stonóg., świerszcze, szozy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.
M 1 K O T O N

niezawodny środ__ do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

P roszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Puczka 5 ct., 10 ct. 

Flakon 20 ct., 30 ct.
We Lwowie przy ulioy Kopernika L 3 i przy ulioy Halio- 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennioe 1. 20 ; w Przemyślu 

ul. Franoiszkańska 24; w Czernloweaeh Rynek 1. 2

N o w o  o t w o r z o n y

SK ŁA D  W Ę D L IN
ul. B ato reg o  1. 4.

FELIKS JAKUBOWSKI
syn Adama Jakubowskiego

którego z&szozytnie i uaua firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Haliokiej — poleoa swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

S K Ł A D  W ^ D L I I ^
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleokiego).

P ra c o w n ia  w e  w ła sn y m  t e n  n l. iw .  M a rc in a  1. 19.

J  W -  ^
1 przy ulicy Bt

I  P ra c o w i

J. Friedrich <1 A. Beacock
Lwów, nl. Hetmańska 1. 4, obok cul_jrai Wgo Grossa

polecają swój speoyalny sKlad
Far1?, 1?kierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karholineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrau.iczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

) oflp v t e d / i s l r y  le d a jd o r  i 1 a  t  «• ii K o s t e c k i .
5 B S S S S 5 5 5 S 5 5 B 5 5 5 S 5 B t f
Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki# ,


